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czekowe PKC w Krakowie 400.630. 
y naieży nadsyłać wproct do AcLaiaistracj. 
przesłane redakcja nie będą nwzgiędnione. 
ile zwraca Za ta^w/aty Tedakcia nie odpowiada
przyjmuje od godz. 12 do 1 w  południe

Prenumerata: w Krakowie i prowincji mieś. ZŁ 6'00kwart. Zi. .sod  
w Krakowie z odnosz. do domu „ m 6‘20 m „ i8‘60 
Na prowmcS z przesyłką poczt. „ „ t'60  ,  » 19 80
Zagranica z przesyłka pocztowa „ „ 10‘00 „ „ 30‘0Q

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0‘20, wiersz milimetr 
Taist. ZŁ 0*25, nadesłane ZLO‘76. wiersz inilim. I-szp. w tekście 
ZŁ 1‘—  wiersz milim. I-szp. na I-ej stronie Zi 1 ‘25, gratulacje 
ZL 12*50. Za zastrzeżenie miejsca dclic2a się 255“

Czy amerykanizacja ustroju byłaby pożyteczną?
K raków , 18 lutego.

Dużo się u nas dysKutuje ostatnio na tem at 
rewizji konstytucji. Pojaw iają się zewsząd co­
raz to nowe i coraz to dziwaczniejszo pom y­
sły , których jedyna wspólna cecha jest to, że 
sie  s<ą dostatecznie przem yślane i przetraw ione. 
Taicie ueprzem yślem e cechuje także ogtoszony 
niedawno projekt B ezparty jnego Bloku W spół­
pracy z Rządem. Nie chcem y tu taj wchodzić 
w szczegóły, k tó ie  są  zresz tą  powszechnie zna­
ne. Czytając jednaK ten projekt, nie m ogliśm y 
się opęązić wrażeniu, że jego tw órcy, 'jeszcze 
zanim przystąpili do jego układania, już z gó­
ry przyjęli pewne formy, pewien wzór, do k tó­
rego ustró j nasz ma hyć dostosowany i potem 
w ramy tego wzoru starali się za w szeH * cenę 
w cisnąć konsty tucję, nie badając, czy stosunki 
nasze pozw alają na takie ślepe kopiowanie ob­
cych wzorów ' i czy w ątły  jeszcze organizm  
P aństw a Polskiego w ytrzym a taką ..końską" 
kurację.

W zorem  tym, do którego ustró j Polski ma 
być dostosow any, jest ustrój Stanów. Zjeuno 
czonycfc “w  T/m celu dąży B. B. <io zm oieniu  
przewagi parlam entu  (przew agi, której nota 
bene już. dawno niem a) i do wzmocnienia s ta ­
nowiska P rezyden ta  Rzeczypospolitej, a to 
nrzez przyznanie temu ostatniem u praw a vetn 
i zniesienie system u rządów parlam entarnych. 
W  ten sposób stanow isko P rezydenta  u n ie /a  - 
leżnionem by zostało od ciał ustaw odaw czych, 
a sam od/te^ość aktów  w ykonaw czych by wzro 
sła, gdyż odpadłoby ciągłe oglądanie się na w o 
kszóść w Sejmie i obawa przed od powiedz .al-
nością parlam entarną.

Autorowie jednak projektu zdaw ali sobie ja­
sno snraw ę. źe takie ograniczenie praw  rer.ro- 
zentacii ludowej nie iest możliwem za jednym  
zam achem : parlam ent nasz bowiem posiada
jeszcze dość dużo sił żyw otnych i nie zezwoli- 
na tak daleko idące og ran iczen ie  swoich preio - 
gatyw D latego też uznali, że należy działać 
•.'ropniowa i zadowolić się tern. co prz.y ,1 • o m  
układzie sił da się m aksym alnie osiągnąć, desz­
cze swoiego czasu ośw iadczył .ieden z wvbit- 
”vch przyw ódców  stronnictw a rządowego, e 
-eform y ustrojow e przeprow adzone będą nie je­
dnorazowo lecz wr drodze stopn owego w pro­
wadzania zmian.

fednyrr z takich etapów  "do am erykanizacji 
iszego ustroju jest projekt B ezparty jnego 

''lo k u , który właśnie ze względu na tę koniecz­
ność stopniowego w prow adzania zmian me 
wzewiduje między innemi zupełnego z n i e -  
Ą i e n i a, lecz tylko o g r a n i c z e n i e  odpo- 
V iedzialhości Ministrów przed parlam entem , 

graniczenie polegające na tern, że do obalenia 
•;:h konieczną jest uchwała Sejmu pow zięta wię 

szością 54 głosujących. Podkreślam y jednak, 
ę jest to ty lko pierwszy etap; za tym  etapem  
r-zyjdą dalsze, przyjdzie wniosek o zupełne 
niesienie odpowiedzialności Ministrów i uzale- 
nienie ich li tylko od Prezydenta. P rzy jd ą  usi­

łowania o definitywne zniesienie systemu rzą­
dów parlamentarnych zastąpienie ich syste­
mem prezydencjainym.

Czy usiłowania te  są w naszych warunkach
korzystne?

Na pytanie to należy bezwarunkowo odpo­
wiedzieć przecząco

Zwolennicy ustroju prezydenckiego powo­
łują sic zaw sze i w szędzie na przykład  Stanów  
Zjednoczonych i tw ierdzą, że w łaśnie ten sy ­
stem zapewnił Stanom  ów w spaniały  rozwój 
polityczny, którego jesteśm y świadkam i

Nie chcem y negować znaczenia tego sy s te ­
mu dla Stanów  Zjednoczonych, i chętnie zga- ■ 
dzam y się z tym i, k tó rzy  tw ierdzą, że okazał 
sie on tak  zbawiennym . Nie m ożem y jednak zgo 
dzić się z mmi co, do ew entualnych korzvścf, 
jakieby w prow adzenie tego system u w Polsce 
zapewniło. Zwolennicy system u prezydencjal- 
nego — a tu naltż.y w pierw szym  rzędzie zna­
czna część obozu rządow ego — zapom inają
0 jednej zasadniczej rzeczy: a mianowicie, że 
system  fen um'tw orzy ł sie i rozw inął sie w S to ­
nach Z jednoczonych w śród zupełnie odm ien­
nych warunków, aniżeli te, które panują obec­
n i e P r l s c i  System  n rc rn d e n h ia lw  pow stał 
w ‘■Ranach /icnnoozuiiyeh jako kom prom is po­
lnie,dzy republik a-, ii z  m cm  a dość silnie je szcze  
w ów czas zakorzenionym  m onarchizm em . Ko­
niec wieku XV!II-.go i pierw sza połowa wieku 
XTX~go, na które przypada iego rozwój, 
to okres najw iększego rozkwitu liberalizm u i 
tendencją indywidua!' tycznych. Pod wpływem  
tege liberalizmu kształtow ała się tradycja, k tó ­
ra w raz z konstytucją stanowi podstawę aine- 
ryk im -kiego życia państwowego, k tóra  w zna­
cznej m ierze określa sposób wykonyw ania
1 czas trw ania w ładzy P rezyden ta  Stanów  Zje­
dnoczonych (i tak np. tvlko w drodze zw ycza­
jowe* ustaliła się zasada, że .iedna i ta  sama 
osoba może co naiwyże.i dwa razy  spraw ow ać 
u r/a d  P rezydenta). G dv później, pod koniec 
XIX, i z  początkiem  XX wieku zaczęły  sobie 
tprow ać drotsę i tendencje mniliberahie.- socjali­
styczne. podstaw y system u prezydencjnlnego 
były już ostatecznie w yksztateone. T radycja , 
k tó ra  kształtow ała się pod wpływem liberali­
zmu, uie dopuszczała do zbyt daleko idącego

w ykorzystyw ania w ładzy P rezyden ta . D zisiaj, 
gdy  tendencje socjalistyczne opierające się w  
znacznej m ierze na teorji o w szechw ładzy Patw 
stw a, zyskują  coraz to w iększe znaczenie, za ­
czynają  się także i w S tanach Z jednoczonych 
podnosić głosy obawy, że pod ich wpływem  
P rezyedn t ze sw oją w ładzą może zoyt silniej 
zaciążyć nad życiem  Stanów  Zjednoczonych

Jak  przedstaw ia się ta  kw estja w Polsce?, 
Kto chociażby pobieżme zaznajom ił się ze stu- 
sunkarni panującem i, nietylko w Polsce, ale I 
w całej Europie w dobie powojennej, ten nie­
wątpliw ie musi na pytanie co do pożyteczności 
system u prezydenckiego dla nas dać odppj 
wiedź przeczącą. W łaśnie lata powojenne są', 
widownią z jednei strony  niezw ykle s?vbkiego 
postępu zasad dem okratycznych, a z drugiej 
strony  coraz to w iększego rozwoju tendencyj. 
socjalistycznych i e ta tystycznych . Czy w tyci' 
w arunkach w skazanem  jest wprowadzenie 
stemu prezydialnego, k tó ry  oznaczą ogniom^ 
wzmocnienie stanowisKa Głowy Państwa? (dtf, 
w okresie ciągteeo rozszerzania  ste zatrzesz 

-działania i kom petencji państwa, m otna  
brać przedstaw icielstw a narodu ko n tro le  
organami w ykonaw czym i?  Wydaje' się 
że napytanie to należy dać bezwarunkowa* 
odpowiedź przeczącą. W  latach pow ojennych, 
które są widownia tak  szybkiego i nagłegi rot-’ 
woju tendencyj antyliberalnych, musiałoby m  
nienie ćałłej w ładzy wyKonawczej w rękach ] o* 
d r  e j osoby, króra w dodatku byłaby za swoji. 
czynności zupełnie nieodpow iedzialną, doyrowT 
dzić niemal do absolutyzm u, wobec kt&regt 
Se j m byłby absolutnie bezsilny. OdpowieUzHtt- 
ność m inistrów  w Polsce nie może zostać an* 
zupełnie zniesiona, ani naw et ogramerotu. 
(W iem y, co wobec naszego rozbicia o t  drobni 
stronnictw a oznaczałaby konieczność uzyskania  
2 ’S  głosów dla. obalenia m inistra równałoby 
się to niemal nieusuwalności ministra.)

T aka am erykanizacja  ustro ju  Polski byłaby 
dla państw a absolutnie szkodliwą

<ktx)

reg© •
Błf'«ge«?Pi w jew rttcuto go z Rosji? S * n  r o t k i e e ®  r . ^ i n ą S .

B e r l i n .  17 2 (Teł. wł.) Moskiewski ko re­
spondent „Yossischc Zeifuug donosi, że wedle 
.iego intormacy.i, rząd/.ące i t r y  7... S. S. R. ze­
zw alając na w yjazd 'T rockiego zagranicę, po­
w odowały się osobistym  m otywem . M ianowi­
cie w sferach tych uchodzi za rzecz stw ierdzo­
na. że dni Trockiego, z powodu daleko posunie 
tej choroby płuc, są liczone. Otóż obecni w ład­
cy Z. S. S. R. chcic za w szelką cenę zapobiec 
termi, by Trock, zm arł w granicach Rosji, w 

Łękawic że semena na siehje 7.0 m d .  sprzą- 
luęli go ze świata, la  okoliczna.vr; Mjcfmp- 
cżv korespondent pismu Imrlw deporta­
c ję  Troclrieg oz grani? Z. S. S. R.

W i e d e ń ,  17 2 P a t . „Ncue Freie Presse**
fdonosi 51 Berlina. żE berliński przyw ódca Ko­
munistów były poscl do R eichstagu U rbanus 
otrzym a! od Trockiego z K onstantynopola te­
legram , potw ierdzający jego przybycie w raz z  
ćoiją i synem  ‘nniżc^ W  berlińskich kołach ko­
m unistycznych -dychać, że nic ię/t dotychczas

.-w cni. czv tasze  1 drugi syn Trockiego nie 
został wydalony- z Rosji. G. P. U., wezwał go 
mianowicie do p rzy g o to w an a  się celem zoba­
czenia się z o jcem . jednakże ad ro f t  czasu ’dru­
gi syn Trockiego znikną.1, i stnieje możliwość,

 -.ze-.U z-i swoim ojcem przeciw ko po*
i .stanowieniom C P. U.



Dymisja Prirc odeRivery - na dwie godziny
ciySis lak k r ó i  Uffsns my siat zrezygnow ać z amnestii

d l a  z & i r . c  c l i o w c ó w .

W  i e d c ii, 17 2 PAT. United P ress  donosi z J gorycznic takiej propozycji sio sprzeciw i’. Kic- 
M adrytu . że Prim o de Rivera podał sic w c e o -  | d.\' kroi w dwie godziny później dla uniknięcia 
raj do dymisji. Krói Alfons zaproponow ał rma i k ryzy.su rządow ego zakom unikował Prim o de 
powicie P iim o  o River,.e w ynaiue um»ic.vji d - 1  j R iverze, iż cofa swój projekt, dotyczący am ne- 
polityków  i oficerów, zam ieszonych w ostam i ! stji. odwołał również i Prim o de R ivera prośbę 
zam ach stanu, mimo, iż Prim o de Rivera kale- i swą o dym isję.

KRONIKA

Właściciele realności protestują
przeciw gospodarce łu, Krakowa

Starantom orzech działających usi terenie ni. Kra- 
kawa Towarzystw wiaśeicieiii reair.ośc: odbył s:ę
wczoraj popołudniu w sali Starego Te;;.;.ru wcec. 
pmay lioaiym utóało właścicieli domów z całego 
mfiasta. W siktatl prezydium weszli pr.zc dyui wicie k- 
tasech Towarzystw: pp. D.r. Bakaiowicz, Dr. Emlle- 
wicz. .i Dr. Steinberg. Głównym tematem referatów. 
(WHAosaonych przez p-p. dyr. Asikiem azego. Dra Stein 
bes-ga i radcę Marsiksego, była ostra krytyka gospo- 
daktai zarządu m. Krakowa, a to zarówno na tła ca- 
Mosztaittai admiltódtacii miasta, jak i z powoda spe- 
ojatnych bolączek \v!aścio:eti realności, jaknlo pod- 
wyfcs«eioi» podaittei wodociągowego .; dodatku do pań 
ewsowe&o podaitikai od niemic ham oś ci, lekceważenie 
TowaraysCw właścicieli- realności i nicpęroiztumewa 
nie się z utai w żywotnych sprawach miasta.

W nohweloiiiyah rezolucjach zebrani domagała się 
między Sanem®:

Wyboru komisiii osacz e dn iiośoi.owej w połowie z 
gnana caŁaników Rady miejskiej, w drugiej połowie z 
delegatów Towarzystw właścicieli reailmośoi, celem 
ustalenia koili eczrneó ilości fuuiikciioaiairjuszów gtnłn- 
aych; wybrania komisji z groma radców miejskich, 
z przybraniem fachowców, celem przeprowadzenia 
lustracji we wszystkich wydziałach magistratu i w 
zakładach pnzemyisłowych miejskich; bezwzględne­
go tępienia wsziedWcii nadużyć w gospodarce miej- 
dakg 1 przeprowadzenia, z najwiięk&za surowością do- 
cbwłzeń kamo-saidowyoh i dyscyplinarnych, — bez 
wtzgjtędju aa sitamowlsiko społeczne, czy beż politycz­
ne jednostek, które Łrw.omiŁy maja tek gimieny lut) bo- 

się niiepraiwiuaie groszem przeciążonych podat 
i daiłwiatnii obywateli.

Dalej wiec protestował przeciwko nakładaniu na 
właścicieli realności przez zarząd wodociągów miej 
.'kich nic-yiko pederków i opłat, przypadających za 
wode, skonsumowana przez opodatkowanie realno, 
śoi. ale także za cala wodę. zużyta na cele publicz­
ne, o,raz przeciw podwyższaniu na cele budowy no 
wegto rurociągu podarku w c dociągów ego do 5 pro­
cent. skoro pnzudewszysifóem należało na l.eti cel u- 
żyć osiągn ie o ch i zebranych zysków i nadwyżek z 
podatków, wbrew ustawie pobrany cli. Nadto uchwa­
lono protest przeciw zwiększaniu przez czynnik: 
wydiziału skarbowego m. Krakowa w czasach ogól­
nej depresji finansów ej i kryzysu, ucisku podatkowe 
go dc żarów na właścicieli przez zaniedbywanie 
przez szereg lat ściągania podatku wodociągowego 
i lokat orskiego wówczas, kiedy podatki te obciąż;; 
ly lofcałorów i przeciw bezwzględnemu ściąg-aiiy: 
tych zaległości zwiększonych nadmiernie procentów 
zwłoki po 2 procent uslesłęcznie. powstałych wsku 
tek twedbałsitiwia ogonów egzekucyjnych i powięik- 
szOiiiych ;> homendafaie należytości egzekucyjne, oraz 
żądano odpisu procentów i kosztów egzekucyjnych 
pomad 1 rok zaległych i zredukowania opłat egzeku­
cyjni ydi do właściwej miary.

Wresizcic żąda jednia z uch walonych rezołueyj bez 
zwiłoczmego przeprowadzenia nowych wyborów' do 
Rady gminnej, Wiec wyraził zapatrywanie, że w ra 
złe niemożności stworzenia nowej ordynacji wybor­
czej dla samorządów należy wybory pnzeprowada ć 
w Krafcowi-e natychmiast na zasadizie dotychczasc- 
wieij ordynacjii wyborczej, z uwzględnieniemi zmian, 
wprowadzonych przez tymczasową komisję lik wid?- 
cyłną, gwarantujących warstwie robotoiozej i sfe 
roin nieoipodaitikowanyiii odpowiednie zastępstwa.

Porozumienie w sprawie wy­
wozu nierogacizny do Austrii
W i e d e ń ,  17 2 PAT. W czoraj zakończone 

aosta ły  po kilkudniowych obradach rokow ania 
pgiędzy delegacją polskiego S yndykatu  Ekspor 
terów  trzd y  i bydła, a kupiectwem  irnporto- 
wem A ustrji. Osiągnięto porozum ienie co do 
uregulow ania dowozu nierogacizny z Polski 
oraz przyszłych  w arunków  transakcy j handlo­
wych m iędzy naszym i eksporteram i a komisjo 
neram i w W iedniu. Z aw arta  dzisiaj umowa usta 
la Ściśle plan dostaw  na okres bieżący w spo­
sób, k tó ry  w yklucza na przyszłość skutki bez- 
planow ej dotychczas gospodarki wywozowej z 
uw zględnieniem  interesów  obu stron, to jest 
producenta polskiego i austriackiego na podsta 
wach pojemności rynku wiedeńskiego. Nowe 
porozum ienie, k tó re  w ym aga oczywiście zatw ter 
dzenia w łaściw ych czynników, otw iera nowy 
okres w tym  dziale naszego wywozu. N ależy 
oczekiwać, że w wyniku tych  rokowań, p row a­
dzonych w ścisłem  porozum ieniu z przedstaw i­
cielami grupy  ag ra rju szy  w rządzie au striac ­
kim, zażegnano ostatecznie ponow iające się 
wciąż m ożliwości handlow o-politycznego prze­
silenia w stosunkach naszych z A ustrią. Dele­
gacja syndykatu  opuściła dziś W iedeń.

P r a g a .  17 2 PAT. „Venkov“ zam ieszcza 
artyku ł, w którym  ostro  atakuje  stanowisko 
czeskich sfer przem ysłow ych, żądających  wol­
nego dowozu polskiej nierogacizny, oraz ogra­
niczenia importu węgla polskiego. Zdaniem  pi­
sm a węgiel polski jest tańszy  od węgla czecho­
słow ackiego i jako taki potrzebny jest szerokim 
w arstw om  ludności. O graniczenie zaś jego prze­
wozu leży w interesie baronów  węglowych.

Wyrok w procesie o pogrom 
cyganów w Pobedynie

T r e n c z y n  17 2 (Tel. wł.) Zapadł tu  po
wielogodzinnych naradach  sędziów przysię­
głych w yrok, w procesie bandy chłopów, oskar 
żonych o bestialskie znęcanie się nad cygana­
mi w Ponedinie. Sędziom  przysięgłym  zadano 
ponad 120 pytań. N arada ich toczyła sie w sali, 
obficie zaopatrzonej w przekąski, a to ze wzglę 
du na przepis procedury , zabran iający  w yda­
lania się z sali podczas narady . Sędziowie za ­
przeczyli odnośnie do w szystkich oskarżonych 
pytania w kierunku zbrodni m orderstw a, zabój­
stw a i uszkodzenia ciała, a jedynie odnośnie do 
4 oskarżonych zatwierdzi? pytania w kierunku 
zbrodni gwałtu publicznego, uszkodzenia cudzej 
własności i przekroczenia patentu o noszeniu 
broni. Na m ocy tego, nadspodziew anie łago­
dnego w erdyktu, sąd skazał Alojzego B rand- 
ste ttera , Soltana M elichana i Józefa Miklovica, 
każdego na 2 lata więzienia, a Gezę MikIovica 
Dworskiego na 29\ roku więzienia. R esztę oskar 
żonych uniewinniono.

K o n s t a n t y n o p o l ,  17 2 PAT. Jak w yni­
ka z przeprow adzonych dochodzeń, Trocki p rzy  
był tu w raz z rodzina we środę w ieczorem . Na 
ląd w ysiadł w nocy e pod esko-tą  agentów  cze- 
rezw yczajki zaprow adzony został w najwięk­
szej tajem nicy do konsulatu sowieckiego. Troc­
ki jest bardzo zm ęczony podróżą i jak słychać 
cierpi na płuca. W edług ostatnich pogłosek, 
"m ew ieziony on został do am basady s o w ic ­
i e j  w Angorze.

T e h e r a n ,  17 2 PAT. Pom iędzy P e rs ją  a 
, Niemcami podpisany został tra k ta t przyjaźni 
1 1wieczystej oraz traktat handlowy. i
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Zjazd siarosiów wo[ewó«ztwa 
krakowskiego

Jak już wczoraj donieśliśmy, w dniach 16 i 17 
hm. odbył się pod przewodnictwem wojewody 
Dra Kwaśniewskiego zjazd starostów wojewódz­
twa krakowskiego w obecności naczelników wy­
działów urzędu wojewódzkiego i inspektora sta­
rostw. Na zjeździć tym na podstawie wygłoszo­
nych referatów omawiano- 1) program gospodar­
czy samorządów w zastosowaniu do warunków
regjooalnycli, 2; wytyczne działalności samorzą­
du terytorialnego w zakresie popierania robac­
twa, 3) statystykę samorządową i preliminarza 
budżetowe na rok 1929/1930. Omawiano również 
sprawy, dotyczące usprawnienia aparatu admini­
stracyjnego i usprawnienia biurowości oraz no 
wą organizację drogową. Nadio starostowie skła­
dali sprawozdanie ze sianu powiatów pod WBglę- 
d&rn gospodarczym.

Zaproszony na zjazd starostów prof Jura wy­
głosił referat o podniesieniu produkcji rolnej na 
lerenie województwa krakowskiego a p. Kostka, 
dyrektor ekspozytury patronatu spółdzielni rol­
niczych wygłosił referat o spółdzielczości rolnic- 
lwa.

KOSZTY UTRZYMANIA.
Komisja do badania zmian kosztów utrzymania 

w Warszawie na posiedzeniu w dniu 15 hm. usta­
liła, że w m-cu grudnia 1928 r. w porównaniu z 
listopadem 1928 r. koszty utrzymania rodziny pra­
cowniczej złożonej z 4-eh osób, nie zmjeDiły się; 
w m-cu styczniu 1929 r. W porównaniu z grudniem 
1928 r. koszty wzrosły o 0,1 proc.

— Z KANCELARII CYWILNEJ PANA PRE­
ZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ otrzym ała zdu 
na firma Filip Haas i  Synowie w Krakowie po­
dziękowanie za dostarczone dywany perskie.

_  NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRA­
CY. Wczoraj na oworcu krakowskim ślusarz ko­
lejowy Marjan Wojtan podczas spinania wozów  
dostał się między bufory i doznał przytem ciężkich 
obrażeń cielesnych Zawezwany lekarz pogoto­
wia opatrzył nieszczęśliwego i przewiózł go do 
szpitali a.

— OFIARY BÓJEK. Pogotowie ratunkowe O- 
patrzyło wczoraj Rozalję Roniańcauk (lat 26; słu­
żącą, która podcaaas bójki z koleżanką doznała 
ran tłuczonych — Również opatrzono N. Szym­
czyka (lat 25) murarza, którego pchnął Jakiś 
„przyjaaiel“ podczas bójki nożem w plecy

— POŻARY. Wczoraj rano ugasiła straż pożar- - 
na ogień, jaki powstał w piwnicy domu pod L 16 
przy ul. Chłopickiego od nieostrożnie porzuconej 
zapałki. Kzikoda uinnimaJna. — Również przedpo­
łudniem interwenjowała sitraż pożarna na ud. Lu­
bicz, gdzie wrestauracji „Józefa" zapalił się siu- 
fit podczas odgrzewrania rury wodociągowej. O- 
gień ugaszono po wyrąbaniu około 1 metra kw. 
sufitu. Szkoda wynosi około iw) zł. — Wreswat 
o godz. 4‘30 popołudniu zaalarmowano straż pp- 
żarną, że pali »ię uudka kolejowa pod mostem ko­
lejowym na Warszawskieai. Ogień powstał od sil­
nie rozgrzanego pieca i strawił część dachu ry­
tego papą, oraz sufit i 3 drewniane ścianki. Szko­
da obliczana jest na około 500 zŁ

_  WSPÓŁUDZIAI W „POWAŻNEM" PRZED­
SIĘWZIĘCIU... Sadowski Władysław (lat 30) z 
Krakowa, aresztowany został na polecenie władz 
sądowych za współudział w kradzieży 1,460 dola­
rów amerykańskich, na szkodę Karola Łuszczak,;. 
Piątkowski Anton, (lat 26) z Krakowa, areszto­
wany został pod zarzutem współudziału w  kra­
dzieży pasów transmisyjnych na szkodę fabryki 
Zieleniewskiego.

— UKRADŁA I UCIEKŁA. Ramza Ewa, wła­
ścicielka domu przy ul. Lubelskiej 1. 15, zgłosiła 
do policji, że dnia 16 bm między godz 18—19, 
skradła jej służąca Ciryk Salomea większą ilość 
garderoby, srebro stołowe ogólnej wartoścd 2JOOO 
zł. 1 Dochodzenia w toku.

■■■ o  —1
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Walk# przeciw frakcyfitemu
u w PaBesSynte

j .stycznej pozostaje tylko w luźnym  kontakcie 
j z tein szkolnictweni. Inspektoram i jego są spe- 
1 cjalni delegaci Komisji kulturalnej O rganizacji 
; Robotniczej, a Egzekutyw a sjonistyczna nie 
j w yw iera wogóle żadnego wpływ u na to szkol- 
■ szkolnictwo.
i Ten system  szkolny wyw ołuje w sferach sjo- 
| n istycznych oddaw na niezadowolenie, a naw et 
I niektórzy przyw ódcy obu frakcy j w yrażają  nie 
; zadow olenie ze  stosunków panujących obecnie

ts  s ic  ir. c vs s; feoinc e
Niedawno sic zdarzy ł w Palestyn ie  charak ­

terystyczny  w ypadek, w skazujący na nienor­
malne stosunki w ytw orzone w skutek aż nadto 
w ybujałej frakcyjności. Oto kolonja Zichron 
JaakoW odmówiła złożenia opłaty za szkolnic­
two, utizym ywaiie w tej kolonji przez Egzeku­
tywę sjonistyczną, uw ażając tę opłatę z a . na­
zbyt wysoką. Zgłosiła się wówczas org. M izra- 
chł, któta ośw iadczyła gotow ość przejęcia te- 
:*° szkolnictwa na w łasność i utrzym yw ania go 
*  wlasnycn funduszów. M niejsza o to, że kolo- 

* '̂" iron Jaakow  stali się nagle bardzo po- 
Łożnyini i postanowili oddać szkolnictwo w re- 
< e Mizrachi, ale chodzi tu o problem bardzie]

;zy. M izrachi bowiem otrzym uje z fun­
duszów K eren H ajesod środki na utrzym anie 
(Własnejgo szkolnictwa, w chwili zaś, kiedy mo­
że wykazać się większą ilością w łasnych 
szkół, pobiera więcej funduszów z tego 
samego źródła, z którego utrzym uje się wo­
góle szkulnictwo hebrajskie w Palestynie. P re ­
cedens ten może skłonić z czasem  większość 
kolonii do utworzenia szkół m izrachistycznych 
szczególnie, że M izrachi zaczyna konkurow ać 
co <fo opłat z Egzekutyw ą sjonistyczną, a po­
siada sta ły  budżet kulturalny w yznaczony 
prz^z Keren H ajesoa.

Wypadek pow yższy rzucił jaskraw e światło 
na system  szkolny, panujący  w Palestynie 
,i na anorm alność stosunków łącznie z u- 
tworzeniem frakcyjnego szkolnictwa. W  P a le ­
stynie istnieją trz y  typy  szkół: ogólne szkoły 
narodowe, szkoły M izrachi i szkoły O rganiza­
cji .robotniczej. W szystk ie  te szkoły u trzym y­
wane Są z  funduszów Keren H ajesod. M izra­
chi posiada odrębny budżet, w łasny program  
nahezariia, odpow iadający religijnym  postula­
tom tej frakcji, w łasnych nauczycieli itd. Ale 
najęharąkterystycznie j szem jest, że sz|to ły  .Mit 
zrąchi są organizacyjnie złączone z M izrachi 
jako z frakcją party jną , a nie z E gzekutyw ą sjo 
nistyczną. Jeszcze bardziej absurdalne jest s ta- j s t w o r z o n ą  p r z e z  E g z e k u t y w ę  s j o -  
nowjsko szkół O rganizacji robotniczej, u trzy - I n i  s t y c z n ą .  Faktycznie posiadam y w Pale- 
inywanych rów nież z budżetu Keren H ajesod. ! stynie szkoły w yłącznie frakcyjne, a więc szko- 
D bpartątnent .Wychowania E gzekutyw y sjoni- ły  Centrum , M izrachi i szkoły robotnicze. A go­

| w szkolnictw ie palestyliskiem . Zajm uje się o- 
j statnio tą  spraw ą na lam ach czasopism a „Pale- 
j stina“ Dr. Hugo Bergm ann, zbliżony — jak  wla 

domo — do palestyńskich sfer robotniczych. 
Uważa on obecny stan szkolnictw a za nonsens. 
Rodzice powinni rozstrzygać, jaki typ  szkoły 

■ ma być w danej miejscowości zorganizow any. 
M izrachi posiada oczyw iście praw o rozw ijać
propagandę za szkolnictwem  religijnem , ale

i spór w Zichron Jaakow  ujawnił charak te rys ty - 
j czny fakt, żc żądanie stw orzenia szkoły Miz- 

rachi podniesiono z m otyw ów  niem ających nic 
; wspólnego ze szkołami M izrachi. Koloniści są- 
| dzą, słusznie, czy niesłusznie, że Mizrachi na­

łoży na nich m niejsze ciężary  finansowe niż 
E gzekutyw a sjonistyczna, dlatego jednoczą się 
w walce przeciwko ogólnym szkołom z relig ij­
nymi kolonistami, także ci, k tó rzy  żądając otwo 
rżenia szkoły M izrachi, zam ierzają równocze 
śnie w ym ierzyć cios Egzekutyw ie sjonistycznej, 
żądającej zatrudnienia robotników żydowskich, 
zastępstw a robotników w zarządzie kolnji itd. 
Oczywiście nadzieja, że M izrachi będzie mniej 
narodow a i mniej dem okratyczna niż Egzeku­
tyw a sjonistyczna, jest nonsensem, ale w y sta r­
cza, że w szerokich sferach jisziwu rozpow sze­
chnia się przekonanie, iż frakcje nie są częścią 
O rganizacji, lecz konkurują z nią — tak, że 
m o ż e m y  b y ć  w k r ó t c e  ś w i a d k a m i  
w i d o w i s k a ,  j a k  w i m i ę  s j o n i s t y c z -  
u e j  f r a k c j i  b o j k o t u j e  s i ę  s z k o l ę

dzi się jeszcze zapytać, czy dla Mizrachi tasł 
obojęfnem, że dzieci nie uczęszczające do szkół 
Mizrachi w yrosną na ignorantów w spraw ach 
religijnych? D laczego czyni Mizrachi swój cel 
nauczania przyw ilejem  i nie w alczy np. o zw ię­
kszenie ilości godzin talm udu w szkołach ogól­
nych.

Podobna sy tuacja  w ytw orzyła się i na lewi­
cy. O rganizacja robotnicza niema bezwątple- 
nia w łasnego program u ozkolnego, k tóryby  ją  
zm uszał do stw orzenia odrębnego szkolnictwa. 
Posiada pewien pedagogiczny postulat, jak np. 
„Szkołę pracy**, o k tó rą  powinna w alczyć. F ak­
tycznie atoli nie w alczy ona o przeprow adzenie 
sw ych pedagogicznych postulatów  w szkołach 
ogólnych,lecz o budżet dla u trzym ania  w łasne­
go szkolnictwa. Rezultatem  jest oczywiście zu 
pełnjr brak zain teresow naia M izrachi i O rga- 
n izacyj Robotniczych szkolnictwem  w ogól­
ności i olbrzym ie koszta u trzym ania szkół.

Dr Bergm ann żąda przebudow y szkolnictwa. 
Bojkot w Zichron Jaakow  został przez Egzeku­
tyw ę sjonistyczną przełam ny i Egzekutyw a roz 
poczęła walkę o centralizację szkoły. Nie ozna­
cza to. że będzie istniał jeden ty p  szkół. T y p y  
szkół będą rozmaite, ale nie frakcje, lecz Egze­
kutyw a sjonistyczna będzie niemi kierow ała. 
F rakcje  niechaj w alczą o swój program  szkol­
ny w O rganizacji. To doda O rganizacji sjoni­
stycznej treści, a szkoły znajdą się w centrum  
zainteresow ania. Rozważni przyw ódcy obu fra ­
kcyj zaczynają uznaw ać ten postuslat. w yłącz­
nie ty lko au to ry te t frakcy jny  przeszkadza zdro 
we i reform ie system u szkolnego.

Laguny we Wentocii zamarzły
Miłośnicy Wenecji napewnc z w:ialkilem zainte­

resowaniem przyjmą do wiadomości, że laguny — 
jak już o leni onegdaj donieśliśmy — zaanarały. 
Przeciętna temperatura Wenecji spadła do mskura 
10 stopnu. Jest to temperatura, Wxira tur mtaia 
miejsca, jtaik to podawtają kronik., od rokr l/SŁ  
Przy tak niskiej temperaJairae zamarzły usi&iuy. 
Rzecz wprost niezwykła, albowiem znowu kroni­
ka przytacza — jako ostatni tęgo rodzaju wypa­
dek — rok 17SS, w którym również Laguny zamar­
zły, N,a,pewno jednak zaonaranięfte Bagunr mań  
swój niezwykły urok...
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Zaczgrcweny krel mlfcści
.>- / P r a e k ła d  S! l i a n i e r a

14) (Ciąg dalszy).

„Musi mi już pani w ierzyć, udowodnić tego nie rnożińa. Gdy ste 
otw iera potrójny zatrzask , tńicizjna w yptyw a. Jeden tylko oddech, 
ą jesjt już pip wszysbkiem. W ojenny przem ysł trujących gazów  do­
starcza; w yjątkow o, — jeśli się ma dobre stosunki, — śm ierci en de 
-.taił. .: Ja  zresztą  ruie dzięki stosunkom  dostałem  ten instrum ent 

,0  szczeg ó ln e j. konstrukcji, ule w łaściw ie tylko przypadkowo'. Te 
•stosunki m iał mój poprzednik*. Frohw ein, pani go przecież znała". 
Z aprzeczyła ruchem głow y. K rzysztof jest zanadto  zdenerw ow any, 
■by'dłużej-nad ty m  punktem  się zatrzym ać. „Bezcenny w prost tn- 
srtiwńent Nfletyłko na pozór zupełnie niewinny, jak pond widzi. Ro­

zum ie się. jeśli się człek nie zachow uje tak w ariacko, jak ja, — 
w teńćźhs napraw dę nie wpada w  oczy. A co jest rzeczą o wiele 

-\VażniE:jS'Zip: 1 trucizna''nie' zostaw ia w  cielę żadnych śladów  Prze- 
.Cjidż pd’ł)if rozum je, że mogą zajść sytuacje".

„Znano ten' ton". P rzek o ra1, a jednak w yczuw a się podświado 
jnje zgrozy, przeciw ko której w alczy; brzmi to jednak jak praw dzi- 
..wa przekora, gdy  mu ponuro. g ro b o w y m ., głosem  cytuje słow a 
r, wozo-jajszęgo, jego nappdu; J m ię  i nazw isko K rzysztof Nowy są. 
Oplaw;oi»,.. ■ Pięcip niewinnych hidz.ipozbaw iłem  życia"..

rEfekt-jest niespodziew any, zastraszający . K rzysztof, odrazu .jej 
']iie..zrozii,m;ał, słów  sobie nie przypom niał, skurczył się w sobie jak 
pod obuchem  topora. „Jakże więc, jest przecież poznanym ? — miał 

^ w j ś m  w /owiym  czasie oblędr.ą matiję, że każdy musi go rozpo- 
— jego .w izerunek figurow ał rzeczyw iście w kilku ilustrowa* 

.pych  czasopism ach, i to w  niebąrdzo kOjrżystnem św ietle bądź to 
• w  o strym  profśłu. bądź też en face, k rótko pow iedziaw szy: foto- 

.- 'grafja,zbrodm a.rza z okazji jego’ p ro c e su .— Krzysztof, pełen lęku.
■ Patrzy  sćę w. Só-lange, Nagle zrozum iał zw iązek. Ach Boże, w szak 

a tylno żartuje! A potem  długi śmiech. N ieprzyjem ną jest tylko 
.ręczą, że nie może p rzestać i że naw et w śmiechu w yczuć można

kurczow y ścisk gairdla. Tak, nerw y, stargane, nerw y.
„Nie, nae taik", — p rzerw ał. — „Nie ak tyw nie, lecz bóeaae. Ss 

sytuacje, — chciałoby się niepostrzeżenie zniknąć ze  św iata, Z je­
dynie możliwą djagnotzą: nagły udar serca. Żyje zw łaszcza czło ­
wiek, k tóry  absolutnie nie powśrjjesi saę dow iedzieć, t o r i t  »  
memu".

„A w ięc przecież m iłość?"
,.7upeł«iio mnie pan.! nie ruatumie. Jest to  całkiem km iy tortrft 

— św iat męski. Z całą zaciekłością jeszcze nar uderzyć, cbodod 
przez całe sw e życie zaciekle siię walazyuos — oto oo oznacza , 
męski św iat. A z tym ostatn im  ciosem, jeśK był zwycśęstd i wiwgL 
zupełnie powalił, z tern uczuciem triumfu zniknąć, ponieważ wszy  
stko zrobiono-, co należało uczynić, — ale tego w róg  nie powinien 
w iedzieć, naw et w chw ili sw ej ostatecznej klęski, i e  się sa m em u  
w łaściw ie odchodzi petem rotspaozy, że  się dobrowolnie oztowdekiL 
usuwa. — albowiem  w tenczas wróg by zm artw ychw sta ł, s t o o o ł  
zauw ażył, jak był w ażnym , jak stał się treścią życia— h&e, wróg  
musi mieć ucziucie: przypadkow o, tak mamochodem, nóeóako Iow*
; ęiką ze mną się załatw ił, — a potom dałszy prayęadelt, wyckenzyła 
się katastrofa, nikt nie wie, gdaie jak, — gdzieś w  arie tach  nfano- 
nacli*'

„1 by dostać się w  te dalekie s tro n y !-."  — sp y ta ła  rię z  nabs 
żo.ną uw agą. — „A więc przecież — w  tym  w łaśn ie  sensie — In 
ry s ta ? "

Za daleko się posunątem , powiediziiał soihie, nie m ogąc p rzy tem  
ukryć ‘ke-miłego w rażenia. Zauw ażyła ten jego odw rót, za reag o ­
w ała je dna ko w oż na to znacznie późniiej. Na razie zachow  yw ała  się 
spokojnie. W  tw arzy  jej można było zauw ażyć ciekaw ą zmianę, 
ak gdyby się ustosunkow ała do inmej osL Cofnęły się kosm etyki, 
zw łaszcza czerw one, mięsiste usta : sztucznie w  górę wydibuźoop 
zęsy, siła duszy w d iłonęia  niejako w siebie ow e pierw iastki, spo­

krewnione z jazzem , by  ustąpić miejsca szilachetnemu ow alow i, łar 
rodtiej czerni w łosów , m yślącem u czołu i spokojnemu, spokojem 

pojmującemu spjorzeniu. (które przed ten: omal-że nie zagasło).
.A’eź  pana doskonale się umiie dostosować**, odezw ał się 

o go. (C. <L >0.
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7 0 -c io  lecie twórcy samolotu pasażerskiego
Ogólnie znaną jc s l ro la cyw ilizacyjna N ieui- 

.:<)w w dorobku k u ltu ra ln y m  ludzkości. Mmej 
lbdarzcm  fan taz ją  i pomyslowo.ścią, tem skrzcl 
liej i system atyczniej, z mrówczą wręcz pilno- 
Icia zb ierają, i co w ażniejsza, praktycznie p rzy ­
stosow ują zdobycze naukowe, swoje i innych na 
rodów, podnosząc jc zarazem  do najwyższej wy 
żyny.

Jak o  typowy przykład na to, może nam  s łu ­
żyć rozw ój lotnictw a: od M ontgalf'er‘n do l i r  
Z eppelina i E ckhard ta . i osi braci W right i 1 >Ic- 
rio ta  do Ju n k e isa , obchodzącego w łaśn ie  swoje 
70-lecie.

Od dzieciństw a był Hugo Junkers oswojony z 
m aszynam i, albowiem jego ojciec, był w łaści­
cielem wielkiej tkalni, postawionej na technicz­
nie w ysokiej w yżynie. Już tu jako gim nazja­
lis ta  uczył się Ju n k ers  obchodzić z m aszynam i 
■ W łaśnie, gdy skończy! Śludja politechniczne, 
wielkiego rozgłosu narobił szybkobieżny, gazo­
w y m otor D aim lera. W ynalazek  ten pobudził Jun 
b e rsa  do dok ładnych  slud jów  narl motorami 
spalinowemu, potem  założył Junkers w Dessawic 
in s ty tu t dośw iadczalny nad  m aszynam i sdriiko 
jwemł. Ja k  wiadomo, z tego in sty tu tu  powstały z 
czasem  słynne na  cały  świat zak łady  samólo- 
jtów, k tó re  dziś zaopatru ją  swoimi ap a ra tam i 
'.większą część w szystkich Iinij pow ietrznych 
jtwiata. Z ważniejszych wynalazków, jak ich  Ju n  
kers tu  dokonał, prócz popularnego pieca łazien 
kowego, szybko ogrzewającego m ożna w ym ienić 
motor dwukolbowy, w którym  gazy spalinowe 
bezpośrednio przenoszą p racę na  kolbę. W y n a ­
lazkiem tym  zbliżył się Ju n k e rs  do problem u

lekkiego m otoru , odgryw ającego lak d ecy d u ­
jącą rolę w lotnictwie. Przez coraz dalsze u d o ­
skonalenia obniżył on wreszcie ciężar m otoru  
do 09 kg. na 1 HP. (w r. 1913), a w roku 1927 
do 0.5 kg. na  1 HP.

Xa podsuwać tego ostatniego wynalazku zo­
stał .Tuitkers pow ołany na profesora po litechni­
ki w Akwizgranie. U k resu  swej działalności p ro  
fesorskiej udał mu się w ynalazek, k tóry  uczy­
nił go głośnym  na cały świat: pierwszy skon­
struow ał aeroplan całkowicie z m etalu począt­
kowo z-b lachy  żelc/ncj. którą z czasem  z a s tą ­
pi! przez clurraluminiiim, tak żc lekki ten a nie­
zm iernie w ytrzym ały  sam olot .stal się zdolny do 
najw yższych lotów. Równocześnie zastosował 
on gcnjalna konstrukcję i kształt skrzydeł, któ­
re pozw alają im działać podczas upadku jako 
hu fory.

Tcmi i innem i ulepszeniam i podniósł Junkers 
bezpieczeństwo podróży aeroplanam i do takiej 
w yżyny, żc dopiero dzięki niemu możliwy stal 
s:e no rm alny  pasażerski ruch sam olotowy.

Teraz dopiero p rzystąp ił Ju n k ers  do masowej 
produkcji aeroplanów, k tó rą  uskuteczniają w y­
żej wspommiiane zakłady w Dessawie. N ajnow ­
szy tam że skonstruow any typ, będący w ru ch u  
od r. 1928. zbliża się już do jakiegoś ogrom nego 
okrętu powietrznego, posiada bowiem osobne 
przedziały  na  jadalnię, sypialnię, kuchnię  i po ­
nadto  rozmaile urządzenia i instalacje , będące 
w yrazem  ostatniego kom fortu  i wygody-

Tarnów. Inż. J. R.

miejskiej, oba masowo trc-Uwertowaue. 
p. dyr. Fhiketsteiiui, dzięki pięknej formie i trefica, 
uczyniły nadzwyczaj silne wrażenie. CzłoiA-owie ‘ 
li. II. współpracowali intenzywnie nie zważając 
aa silne mrozy.

Ubiegłej soboty odbyło się w sali „Jad (jh&ru 
zim J. Walne Zgromadzenie „Wiza14 przy lićahytni 
udziale kobiet. 'Zgromadzenie zagaiła p 
Klvra Ramerowa, która w jędruem i pemem .fcjt- 
sci przemówieniu przedstawiła zadanie odcział, 
„Wizah w Sanoku. Po odczytaniu Zatwierdzooegc 
statutu wygłosił p. dyr. Finkelstein iirteresli|jlijC3r 
referat nt. „Odbudowa Palestyny a kobieta zy$»w- 
sk--.'. poczem wybrany został wydział z p Jfrretną 
Rameiową, .jako przewodniczącą (przez aklouttt- 
cję), oraz Komisja rewizyjna i Sąd polubowny; .No­
wemu W. działowi życzymy owocnej pracy

-V związku z akcją „Tygodnia Akademiuua‘‘(.3Wę 
w; cli Malopolsce zostanie przeprowadzona w rut 
szein unoście zbiórka uliczna, oraz sprzedaż, ce­
giełek na budowę „Domu Zdrowia ". Spodziewać 
się należy, że zawsze ofiarne społeczeństwo -ży­
dowskie nie odmówi poparciu w tak ważnej akcj.

W koszarach 2 p. s. p. w Oleliowcach zosia izą- 
sl; żetony wartownik przez drugiego wartOtywtńsa, 
który z powodu ciemności uie poznał swegc- toysa- 
rzysza broni.

Tutejszy fraehciarz Saul Birnhaum. korzystając 
z posiadania większej ilości pieniędzy, bo sięgają­
cej około 5,000 zł., przesłanej ]>rzez tutejszy.ct kap- 
ców do .firm krakowskich, zbiegł w niewiadomym 
kierunku, podobno do Ilołąndji. D otychczasowę za­
biegi poczynione przez poszikodo wa.nyca nie. przy­
niosły żadnego skutku. Rleąi-

ŁUTY Z KRAJU

0  sposobie urzędowania Urzędu 
Skarbowego w Rzeszowie

Podatki ściąga się bezwzględnie i zbyt pochvpnie, 
•  podania stron załatwia się ze znaczncm opó­

źnieniem.
Rzeszów, w lutym.

Nowomianowaiiy naczelnik tutejszego Urzędu 
Skarbowego Podatków i Opłat Skarbowych, urzę­
dujący od kilku już miesięcy, odznacza się zbyt 
wielką gorliwością w ciąganiu podatków. Osta­
tnio np. wydelegował aż dwóch urzędników skar­
bowych, którzy na dworcu kolejowym dokonali 
rewizji ( godz. 4 nad ranem) u p. Mulilrada kup­
ca z Rzeszowa, który właśnie przyjechał do domu 
z  podróży w celach handlowych. Urzędnicy skar­
bowi zabrali kilka tysięcy złotych, które p. Miilil- 
rad miał przy sobie, a to na poczet jego zaległych 
podatków. Pomijając kwestję własności zabra­
nych pieniędzy, (bo osoby trzecie domagają się 
zwiotu tych pieniędzy, jako ich własność stano­
wiących) należy wyrazić przynajmniej zapytanie, 
czy tego rodzaju rewizje dla ściągania podatków 
są dopuszczalne i możliwe w Państwiie konstylu 
cyjnem. Jak z jednej strony okazuje się u nas nie­
słychaną bezwzględność przy ściąganiu podatkowe 
tak z drugiej strony czekają załatwienia swoich 
spraw długi czas, przez co narażone są na różne 
szkody materjaine.

Oto niedawno zdarzył się następujący wypadek. 
Pewnemu stolarzowi - nędzarzowi prócz wymie­
rzonego mu podatku dochodowego polecono zapła­
cić zaległy podatek dochodowy jego zmarłego ojca
1 z powodu niezapłacenia tegoż podatku zajęło 
ruchomości u tego stolarza, które są jednak wła- 
srośoią jego żony. Wobec tego domagała się żo­
na stolarza wyłączenia zajętych rzeczy z poć egze­
kucji i na odnośny list z 14 grudnia 1928 nie otrzy­
mała żadnej wiadomości, wobec czego wniosła 
skargę do sądu grodzkiego w Rzeszowie 22 gru­
dnia 1928 r , a więc po upływie 8 dni. Na rozpra­
wił" uznał zastępca Prokuratorji Generalnej żąda­
ni- skargi, domagał się jednak zwrotu kosztów, 
bo nie dał powodu do skargi, gdyż przed skargą 
wyłączono zajęte ruchomości Z przedłożonych na 
rozprawie aktów administracyjnych okazało się 
jednak, że list żony stolarza z 14 grudnia 1928 r. 
zrłatwi! dnia 19 grudnia 1928 r. zarządca podat­
kowy. wstrzymując tymczasowo egzekucję, a odno 
śny referat oddał w tym dniu do aprobaty naczel­
nikowi urzędu skarbowego, który zaaprobował go 
dopiero 27 grudnia Nie ulega ziatem wątpliwóści, 
i i  urząd skarbowy sweu szybkiem załatwieniem

podania dał powód do wniesienia skargi, lem- 
bsrdziaj, iż egzekucję tylko tymczasowo wstrzy­
mano, a nie wyłączono zajętych ruchomości i  do 
81 stycznia 1929 (dzień odbytej rozprawy) nic o- 
Uzymała petentka żadnej odpowiedzi. Zastępca 
Piokuratorji Generalnej stał jednak na stanowi 
sku, (co też niestety i sędziego przekonało), że 
petentka powinna była po napisaniu iiistu chodzić 
do Urzędu skarbowego i informować się o wyniku 
wniesionego podania, l>o Urząd Skarbowy nie ma 
tyle czasu i urzędników, by petentów aość wcze­
śnie zawiadamiać o wyniku ich spraw.

Stanowisko to jednak jcsl niesłuszne, bo nigdzie 
niema wzmianki o tern, by strona miała obowią­
zek ustnie informować się o wyniku jej pisanej 
prośby, a zadaje temu kłam saino postępowanie U- 
rzędu skarbowego, którego referent odnośne poda­
nie przecież załatwił no piśmie, lecz przez nadawy 
czaj... skrupulatne czuwanie nad interesem oby­
wateli odpowuedż została zaaprobowana dopiero 
po 2 tygodniach, dotychczas jednak nie nadeszła 
do właściwych rąk.

Z tego całego jednak stanu rzeczy prócz sze­
regu prawnych uchybień okazuje się jaskrawe 
zaniedbanie obowiązku, o ile idzie o załatwienie 
stron, oraz zanadto gorliwe spełnianie obowiąz­
ków o ile idzie o ściąganie podatków. Skoro się 
ma bowiem urzędników do trzymania w ewidencji 
zaległego podatku dochodowego w  kwocie 37 zł., 
przepisania tegoż na syna - nędzarza i prowa­
dzenia kroków egzekucyjnych dla ściągnięcia tejże 
zaległości (a takie fakty są na porządku dzien­
nym), skoro wreszcie ma się urzędników dc do­
konania rewizji w porze nocnej u kupca przyjeż­
dżającego dopieroco do domu, to niewątpliwie 
muszą być do dyspozycji urzędnicy dla załatwie­
nia stron pokrzywdzonych zbyt radykainem ścią­
ganiem podatków. Rad.

DUKLA. (Kor. wł.) Z ruchu sjonistycznego.
Ostatnie czasy zmieniły się u nas nieco na' ló- 

paze. Datuje się to od czasu pobytu w haszem 
mieście Lo,v. p. Dra Ornsteina, dzięki Któremu 
powołano do życia Slow. Agudat HanoAr, .któjam  
gorąco się przejęli starsi z naszej .młodzieży tojy. 
Rieder, Unger S. jun . Beer oraz Beerówna. Rów­
nież i pobyt sekr. ogr. p. Hofstattera wydał: pożą­
dane rezultaty. Zreorganizowano komitet lokalny 
i komisję Ż. F. N. i dziaialności towarzyszy WSjjto- 
mnianyoh, z p. Drem Distlerem na czele przypisać 
należy, aż praca około wypróżniania puszek, tu­
dzież praca na cele Kere.a Hajessod dają poważne 
wyniki. Dowodem tego jest dalej fakit, i i  :pś Dr. 
Distler zebrał ostatnio w -naszem mieście na a *  
ren Hajesod kwotę 60 dolarów.

Praca kulturalna również powoli postępuje na­
przód i jest nadzieja, że przy poparciu UentraJi 
org. sion i nadesłaniu nam odpowiedniego małe- 
rjału myśli i duch młodzieży skierowane zostaną 
na właściwe tory. Odnieśliśmy również piękny 
sukces, a to dzięki energicznej pracy starszych to­
warzyszy p. Rosenberga i Dra Landaua na are­
nie tutejszej Gminy żydowskiej, która na posie­
dzeniu budżatowem uchwaliła 100 zł na rzecz Z 
F. N. CharaktcryslyoznaTi jest, że za wnioskiem 
tym głosowali nietylko sympatycy nasi, ale i skRaj 
ni ortodoksi. Widać, że i ortodoksja tutejszą Zaozy- 
ii". powoli pojmować zadanie nie tylko na sjonistaęh 
ale na Żydach wogóle ciążące1".

List z Sanoka
Wynik akoji na rzecz Ker en Hajesod. — Walne 
Zgromadzenie „Wiza“. _  „Tydzień Akademika Ży­
dowskiego*. — Tragiczna śmierć wartownika. — 

Z kroniki policyjnej. — Z ekranu.
Akcja na rzecz Keren Hajesod, która została u 

nas w ostatnich dwóch tygodniach przeprowadzo­
na poć kierownictwem dyrektora Centrali K. H p. 
M. Finkelstein a, przyniosła, mimo ciężkiej sytua­
cji finansowej, w jakiej obecnie Sanok się znaj­
duje, nadzwyczaj zadawalniające rezultaty. Liczba 
deki ara n.tów, w stosunku do ostatniej aikcji prawie 
że się podwoiła, a osiągnięta suma sprawiła miłą 
niespodziankę nawet miejscowym działaczom K. H.

W związku z akcją K H odbyły się zgromadzę 
nie młodzieży i zgromadzenie Indowe w m ii Rady

B OZM&ETOSCI
NOMA RODZAJ WOZÓW TRAMWAJOWYCH.

W Dreźnie puszczono w ruch nowy rodzaj wozów 
tramwajowych, bardzo podobnych do typu wago­
nów, kursujących w dalekobieżnych pociągach lu ­
ksusowych w Niemczech- tzw. pociągach D. Woey 
są tak między sobą połączone, że można przecho­
dzić z jednego do drugiego podczas ruchu kolejki! 
miejskiej, złożonej zazwyczaj z trzeęh do czterech 
wagonów. Na każdym przystanku głośniki, d&a 
wygody publiczności, wywołują nazwy ulic.

KLOWN GR.OCK COFA SIĘ W ZACISZE DO­
MOWE. Światowej sławy klown cyrkowy Grook 
który niedawne ukończyi 50 lat, ma już aość bła­
znowania i zamierzą wycofać się zupełnie dc ży­
da prywatnego. To błaznowanie przyniosło nfud 
już tyle, że może teraz resztę życia przepędanó ja-; 
ko człowiek prywatny. Posiada willę w Sai. Re-' 
mo, willę w  Szwajoarji, a w  bankach szwajcar­
skich dość duże „floty11, tak, że o jego los mohe- 
my być spokojal

Wobec fałszywie rozsiewanych pogłosek. 
jakobym się, nie cbcia} zgodzić na sąd polji* 
bowny, wzywam Fir. L Potok do oddania 
naszego sporu celem rychłego załatwiemi są­
dowi rabinackiemu, polubownemu lu t gieł­
dowemu i zaniechanit. kosztownego i długo­
trwałego proceiu. sesg
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Kosmetyka chirurgiczna
Kosmetyka chirurgiczna — tem at tak często 

.dziś wspom inany, a tak mało znany u rzez sze- 
Tokie kola in teresującej się tym działem publi­
czności: Co się też kry je  pod ta nazw a? Jakie 
»są ceje j środki działania tej niestarej stosun­
kowo gałęzi m edycyny? Gdzie jest ona stoso­
wana i w  jakim zakresie? Oto pytania, z które- 
irń ciągle spotyka się każdy lckarz-kosm ctyk. 
I nic w tętn dziwnego, jeśli zw ażym y, jak czę­
sto spotyka się ludzi, k tórych  cale szczęście w 
2 y c .j  zostało  zniweczone przez w strętne ry sy  
twarzy, i ile powodów do takich żartów  dala 
kochanym bliźnim brzydkie, odstające uszy, ol­
brzymi nos lub inne podobne braki!

'M edycyna nie m ogła, oczyw iście przejść  spo 
kojnie ao  porządku dziennego ponad losem tych 
pożałow ania godnych ludzi, zw łaszcza, kiedy 
się oKazało, że w grę wchodzi tu nietylko pró­
żność osobista, ale w wielu w ypadkach także 
zagrożona egzystencja innego c; łowieka, k tóry  
w tych  w arunkach nic mógł n. p. nigdzie zna­
leźć zatrudnienia, albo też doznał w jakiejś ka­
tastro fie  n. p. na wojnie tak strasznego  oszpe­
cenia, że po powrocie do stanu cywilnego nie 
lńógł poprostu  pokazać się m iędzy ludźmi. To 
też wojna przyczyniła się w dużym stopniu do 
i oz woj u tej gałęzi cliirurgji, k tóra  nosi nazwę

chirurgii p lastycznej,
a |e  już, i przed wojną duże zasługi na tern polu 
zdobył sobie berliński profesor D r, Joseph, któ­
rego m ożna śm iało ńazuńać oj'cem kosm etyki 
chirurgicznej.

Początki chirurgji plastycznej sięgają właści 
Wie bardzo daleko w przeszłość; kolebką jej są 
Indje, w k tórych  zw ykłą, dość często stosuw a- 
ną k arą  było obcięcie nosa. Ażeby pokryć ten 
straszny , hańbiący przytem  detekt, p rzeszcze­
piano sztucznie na m iejsce zranione ułat skóry  
z innej okolicy ciała. Podobnie i we W łoszech, 
gdzie w czasach renesansu szerzyła się gw ał­
townie „francuska chorob i ‘- (syfilis), pociąga­
jąc ż*  sobą n ieraz stra szn e  zeszoecenia, le­
karze usiłowali nadrab iać zniszczone części 
twarzy przy  pom ocy zdrow ej skóry. Potem  chi­
rurgia p lastyczna przez d łuższy czas sta ła  na 
m artw ym  punkcie; d o p e ro  w wieku XlX-tym  
zaczęto Jalej zajm ow ać się tą  nauką. Obecnie 
osiągnvL  ona niebyw ały stopień rozw oju; po­
budzająco na rozwój jej, jak  już w yżej zazna­
czyliśm y, wpłynęła wojna.

Profesor Joseph opowiada, że na drogę w y  
boru tej właśnie specjalności pchnął go tylko 
przypadek. W  pewnym domu, w którym czesio  
byw ał jako młody lekarz, — b y ł , chłopczyk, 
który miał olbrzymie, odstające uszy. Dziecko 
cierpiało strasznie z powodu drwin i szyderstw  
kolegów. Pewnego dnia malec poprosił dokto­
ra, aby mu obciął uszy. Dla Dra Josepha był to 
moment zwrotny w jego karierze, a gdy rodzi­
ce chłopca poparli jego prośbę, młody doktor 
odważył się na operację, która udała się nad­
zwyczajnie i Y-ywołała sensacje. Następnie do 
Dra Jtósepha zgłosił się Dewien par z olbrzy- 

1 mim nosem i prosił o oswobodzenie go od tej 
plagi. To

, « jrT1 pierwsze zmniejszenie nosa
(w roku 1898) udało się wprost niezwykle i sta- 
! się początkiem setek i tysięcy  dokonanych 
? J tęgo czasu ODeracyj

Dzisiaj zręczny chirurg dokonać może wprost 
cudów. Zeszpecone. oarozrvwane twarze for­
muje 9ię na nowo; u  uszkodzona m iejsce przę-

i szczepią się zdfow ą skórę z piersi, szyi ple­
ców lub czołu i po zagojeniu m odeluje się 
kształt. O ile zachodzi b rak  kości, uzupełnia się 
odpowiednio dobranym  kaw ałkiem  kości z in­
nej części ciała tak, że po w ygojeniu widz

nie jest w stanie odróżnić części tw a rzy  
H Mtjmcznej od naturalnej.

W  ten sam  sposób m ożna się pozbyć sem ic­
kiego profilu, k tó ry  dla ary jczyków  jest nieraz 
w iększeni zm artw ieniem , niż dla Żydów.

W iedza lekarska zajm uje się także proble- 
1 mem starzen ia  i przekw itania, o czem już na 
i tein m iejscu niejednokrotnie pisano. Zm arszcz­

ki na tw arzy  i szyi, obwisłe policzki, to w szy­
stko, co me da się już pokryć ani szm inka­

mi ani toaletą, a co jeanak  dla a rty stk i n. p. rr;a 
ogrom ne, nieraz życiow e znaczenie, to p^d rę­
ką w praw nego ch irurga znika bez śiaJu , — 
a tw arz

nabiera św ieżego, m w dzieńczcgo  wyglądu,
przyczem  cała ta operacja przechodzi dla paa 
cjenta bez głębszego w rażenia i jest p rzy  lokał- 
nem znieczuleniu zupełnie oezbsWsn i W  podo­
bny spesób poddaje się i ope acji całą postać, 
usuw ając w danych m iejscach nadm iar tłuszczu 
albo też uzupełniając braki w strzykiw aniem  pa­
rafiny

P lastyczna  chirurgja, k tóra  z resz tą  nie stoi 
jeszcze u kresu swego rozwoju, stała sie więc 
przyjació łką każdego, kto cie pi z puwodtt swew 
go w yglądu zew nętrznego. Rozkwit jej bęcLid 
nowem zw ycięstw em  nauki nad niespraw iedli­
wością natury.

Odpowiedzi redakcji;
AL ASA. 1) Może Parni zaproip omule Swemu staje­

nni lekarzowi zaordynowanie któregoś z preparatów 
jaki litowych, żgpotfcBfBfeł sio w handlu aptecznym 
(ma,przykład (helygamiti lub rnoMsąłu), co sipron tadizi 
pożądaną zmianę. — 2) Be« naocznego zfoadżnia tru- 
drno w takich wypadkach zafter&ć głos. — BAT 
SZEHORa: Jeżeli cera Parni jest tnusta, to lepiej bez 
wszelkich kremów, a tylko 2 lub 3 raizy dziennic 
zmyć twarz wacapkan, zamaczanym w rozcieńczo­
nej wodzie •koło.nskśęj. Bonadto przj dałyby się na- 
•świieitlanda lampą kwarcową. — STROSKANY MĘŻ 
CZYZNA Z KRaKOWA: Katar cewfe moczowej jest 
ciorpŁemiueii niiewiinmeiin wprawdzie. ale długotirwa- 
leim; wlecze się nieraz calem,i latami. W niektórych 
wypadkach wskazane.są, głębokie wstrzyiiŁiwamia la- 
■pisem. Nazwisk lekarzy z zasady nie podajemy; zinar 
dttie je Pan w każdej aptece. — MĘŻATKA Z KRA­
KOWA: 1) i 2) Foirsowife się odżywiać, jeść dużo 
masła, ja-i, mięsa i węglowodanów, a włęc potraw 
słodkich i mączmych. W ostatnich czasach polecają 
t.eż w kuracjach tuczących w s trzy kii wam: t  insuliny, 
dioikionijjwawe oczywiście pod kontrolą lekarza. — 3) 
Nic możnu sobie wiieV p.o tern obiecywać. — STRO­
SKANA MĘŻATKA NR. 25: Jest to cierpienie wyk.-' 
oziatec. Powinna siię Parni o<idać pod opieisę lekarza 
Lłtorób kobiecych. Zakładanie tanniponnow do pochwy 
może się okazać wsiKaizainem. — BARDZO N1E- 
SŻCZl;SLT\VA: Pomoglibyśmy Pani z olcgo serca, 
aJ'C -tu jest — jieik w wielu cierpienicch nerwowych.
— kontakt osobisty z lekarzem konieczny. Nie musi 
Pani przecież, jeśli: stosunki materjalitię na to nie po­
zwalają, Konsultować lekarzy prywatnych: istnieję 
w Krakowie kilimka clwrób nerwowych i oddział ner 
wowy szpitala śv\. Łazarza, gdzie za drobną opłatą 
udziela siię porad ludziom niiezarriuiżnym. — 18-LET- 
NI SJONISTA Z RADOMYŚLA: 1) krzyczymy mogą 
być dwie: aibu mydło jest nieodpowiednie, za ostre,

. albo przy wygadaniu bardzo silnego zarostiu skóra
pirysikr. Wobec tego powinien Pan używać mydła 
przetłuszczonego, nie poziwałać na wygalanie się pod 
wl06 i po ogoleniu obficie twarz pudrować. — 2) Nie 
sitoł to'w  związku z ogólnym stanem zdrowia. — 
ABONENTKA Z PROWINCJI: 1) Nic. założyć taką 
opaskę może tylko lętoainz i to lekarz, znający się na 
tem, a wiięc kosmetyk IiuiD chiru-g. — 2) Nie można 
itah nabywać, bo są to zwyczajne opaski, które le- 
kiairz nawija na nogi, sklejając je pr,żytem odpowied­
ni© sporządzoną miosfflaaKuą gipsową lub żelatyno 
wą. — 3) Istnieją też pończochy elasti-Toznc bez gu­
my, albo przepłatamę- gumą. — SZOMER, LaT 14:
1) Uleczał ty, 2) Dość trudno ale można próbować.
— 3) Przesrrzyikśwać nos rozo/.ynem soli kuchennej 
albo ktwasu bomov goo. — AK1BIANKA: 1) Przed uda 
miiem się na spoczyn.pl dłuższa kąpiel letnia. — 2) 
Jeść dużo owoców, jarzyn, kompotów, miodu, pić 
łowaśne rmek© lub laktoł. Oprócz tego rano masaż 
brzucha. — KOR—RU: 1) Stan ten wymaga przede- 
wszystklem opukania i orłuchamia płuc. Polem do­
piero możliwa jest cdpowiedź. — 2) Zmywać ciało 
wodą z octem. — Z. H. j92S» Sądzimy, że nagrzewa­
nie fcołam dliaitbęrmją byłoby wskazane. Proszę zwró 
cić się do któregoś z chirurgów, u,yspotmiących ta 
kim aparatem. — STROSKANA: Proszę spróbować 
gorących ciolaww Gdyby skutek nlu zadawala Pa­

nik radzimy elektryzacw rosa słabymi pnądaan gał- 
wainiioznymi. — CIERPIĄCY: O #e wnioskować tnc- 
•żna z oipiisû  nie jest to żadna choroba zakażm . ty«- 
ko zwyczajny katar cewtó .noozowej. PodkneśŁatny 
jednak, że jest to tylko domysł: pewność uz-^skać
rmożna t\r!ko przez zbodanię. — CZAROWNICA: l) 
Patmz ..Akfb“?,inikc“ p. 2. — 2) Po obiadzie zaż-ć 
szczyptę dwuwęglanu, sodiy. — 3) Może to być o jz f  
wiśclą ból nerwowcy hub irięśoowj a»e i dnuga e  
wontuałmość, o której Parni pćszn, jest możiiiwą, * 
przynajmniej rtle można jej zgóry wykłuicizać. — K . 
NEGUNDA SAH: 1) Najlapiieii, bo na staie. da się ta­
ki zarost wsunąć elektinolitycztae lub tSaiobeninds —* 
2) Pędlzlować codziewmle' paizmokidę rozitwooetn obici- 
ny, wsikantek azego staja sie gorzkie. Jest tc oaftew- 
sczy śrooek odzwyczajenia siię od gwyzietia paiaoo- 
koi. — 3) Wyimaga zbadania pmzez ojantetę. — 4) 
Codziicnnię wcierać w skórę głowy, pomiędzy włc 
sy, spwytus sałtcylowT. — ASTRA: Obok zmtywai 
które âuii już doradzaliśmy, można też ■arnróbw rać 
jeszcze naclarania tej ozęści twarzy płatkiiem ojMry. 
ny. — 16-LETNI: Codiziermię wieczorem popędzió 
wac poucsizwy wodnym, 20-proo autowym rotzrtiwo­
rem formaliny (na receptę .ek.ainza). — MAM NA­
DZIEJĘ: 1) Nie, bandaż gipsowy wzgaędnw knoch- 
lnałmy założyć może tylko lekarz (kosmetyk lub chi 
ruirg; modolować nog'* może lekarz w ten sposób, 
że w jednam miejsou zaciska opaskę bardzieij, w In­
nem zinowniiż mmiej. Zależnie od ucistaiu arnSa jest 
mmiei lub więcej si.iukła. — 2) Komecizna osorisu* 
koinsuiitacja lekarza. — SKUTECZNE RAuY: 1) Do 
wody, w której myje się włosy, .należy dodać szczy­
ptę sody. — 2) Wskazań" naświetlania twamzi lam­
pą Kwarcową Obydwa te cierpienia pozostają Isto­
tnie w związku ze sobą. — są objawami nadmń >rn»J 
produkcji gruczołów łojowych, występińpcej przy 
t. ziw. suchym łoiotoku skóry. — STAŁA CZYTEL­
NICZKA „N. DZIENNIKA", JASŁO; 1) Jeść <itŁX> 
owioców. jamzym, kompotów; pić kwaśno mleko lnb 
rajktwi. Ponadito codizieiiinię ramo masaż brzucha. —■
2) Uprawtać dużo inuchu. sportów, gnirunastyiM. I x 
tych względów również wsiKa-zany byłby masaż i w  
całego uiała. — HADASIA: D Najlapie5 nagrzewać 
diiałhermją; naświętlanae lampą kwartowr jest dale. 
ko miiwen skuteczne. — 2) Są to rozszerzone uiścua 
gruczołów łojowych, z których wydobywa się łój: 
należy je systematycznie wyciskać. — 3) Stosować 
te zabiegi dalej. — 4) Mydło tak zwane ..neutralne". 
— 5) Spirytus nie jest zapewne te^o powodem. — 
6) Najieipdei zażywać ruchu, a więc chodzić. — SJO­
NISTA X. Y.: 1) Wymaga obejrzenia: to, co laik o- 
kreśla mianem „liszaje", to dla lekarza-specjalisty 
Miamowii gtiupę rozmaitych chorób skórnych, wyma­
gających natuirainie rozmaitego leczenia. — 2) Za­
pewne reumatyzm. — 3) i 4) Żadne uie daje gwaran­
cji absolutnego ijeapiieczeństwa. — 5) Kwasem sali­
cylowym w koModitim. — 6) To zależy od przyczy­
ny bólu. — 7) Moil: „Handbuch der Sexua>lwlss€m-
sohaften". — HITACHDUT: Przyczyną jest zapew­
ne Katar pęcherza moczowego; praedewszystikaem 
jednak tmzeba przeprowadzić analizę moczu. Dopiero 
na podstawie tejże mocna ustalić sposób postępowa­
nia. — BARDZO ZDZIWIONA: 1) I owszem, zdairaa 
się. — 2) Przyczyn nie znamy. — MINER W A 1)
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Autorka tych artykułów była p Dr. Fryderyka Ani et 
Msfcwtia. — 2) To zależy od wyszkolenia. — 3) Inne 
srodikii v odz_. — STAŁ/ CZYTELNIK D.: Kąpać 
nogi naprzcjnlaii po kilka minut w gorącej i znne; 
wodzie. Po,za tem maść fc.htyoJtnfp.kamforcwa (ti„ 
etc-epię lek.anza). Przydałyby Uę również nagrzewa 
aia nóg diałherm.a. — BRUNETKA F.. 1) Nie. iampa 
kwarcowa ich nie wywoła. — 2) Zmywać rzęsy roz­

tworem boraksu; wiele sobie po icni jednak oaiecy- 
wać nie można. — 3) Powodem jest rzzażeraie się 
robak air” Leczenie przepisać może tyikc lekarz. ~  
FILIGRANOWA: 1) Nie są powodum, ,yIko inogą
być następstwem tejże. — 2) Nic istnieje. — 3) Na­
turalnie. że .noże. — 4) 1 owsaem. isurie-ją. — ZŁO­
TOWŁOSE ŚMIESZKI: 1) Myc twarz cedziennie
gorącą wodą ' mydłem siarczanem; w ciągu dnia 2

--3 razy zmyw ć rezetłezoną wodą kolońską. Wie 
ozorem parówka nad naczyniem z gorącą wodt i jyj' 
aiśnuęcłe dojrzałych wągrów. Ponadto lampa kww’. 
cowa. — 2) i 3) Zalo/efńle takiej opaski giiipsowci 
możliwe jest :y!!,r przez lekarza. — 4) i 5) Możfcwc 
też prze'/ zsłtf/e iiic  epasM  gipsowej, albo tfC Zee.no-,. 
szetnie prztż. iłfeżłzy czas pończochy gumowe., 3ife 
gającej d-c odpowiednie; wysokości.

i
I
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Mistrzostwa narciarskie FIS-u w Zakopanem 
były największem ewenementem sportu zimo­
wego W  konkurencji 16-tu państw dokonano 
przeglądu sił i skonstatowano, że Kraje skan- 
aynawskie nadal dzierżą hegemonię w narciar­
stwie, że atoli królowie ci, niepokonani Nor­
wegowie, zdetronizowani zostali w biegach 
przez Finnów, a pc części i Szwedów, i że tutaj 
nastąpiło wyrównanie się klasy. Tylko w kom­
binacji, t. j. w łącznej punktacji biegu 18 km. i 
skoków, przodują jeszcze ciągle Norwegowie 
z powodu swej w yższości w skokach, ale i tu 
następują im na pięty Finnowie, którzy udowo­
dnili światu, że w długich dystansach są mi­
strzami świata w wielu gałęziach sportu Zao- 
nycie przez skromnych Finlandczyków biegu 
50 km., 18 km. ' patrolowego, nie mówiąc o pla­
sowaniu się w kombinacji (3-cie m iejsce), ie~t 
olbrzymim sukcesem.

W ielkie triumfy ńietylko organizacyjne 
ii moralne, ale i czysto sportowe świeciła Pol­
ska. Zdobycie biegu zjazdowego przed Angii- 
Kami i Szwajcarami, bezapelacyjny prymat w 
biegu pat,, czwarte miejsce w kombinacji, dru­
gie w biegu patrolowym pokopanie w szyst­
kich środkowo-europejskich potęg narciarskich 
(Szwajcarji. Niemiec i Czechosłowacji), uplaso­
wanie się tuż za czołowymi Skandynawami w 
każdej prawie konkurencji^,.— były niespodzian 
ką zawodów i rzetelnym rezultatem system aty­
cznej pracy Po!. Z\v. Narc. Teraz droga dla pol­
skiego narciarstwa stoi otworem. Szerokie ka­
dry. wychowanków narciarskich, coraz to nowe 
placówki, skocznie i schroniska narciarskie, au­
tomatycznie wyłonią w przyszłości większe za­
stępy elity, która winna powoli zbliżać się do 
klasy Skandynawów, a którym w niedalekiej 
przyszłości kontynent dorówna, pozostawiając 
Iftt sławę nauczycieli i mistrzów sportów zi­

mowych.
Nam Żydom zawody w Zakopanem dały tyl­

ko emocję widza i ucznia. Nie możemy stwier­
dzić, czy poza Oberiaenderówną z Zakopanego 
brał jeszcze jakiś Żyd udział w tych konkuren­
cjach całej Europy. Nasz Miickenbrunn z Zako­
panego, wspaniały talent naturalny tatrzański, 
były mistrz Polski i Czechosłowacji, zdaje się 
jedyny sławniejszy narciarz żydowski na świę­
cie, znajduje się obecnie stale w Chamonix 
(Francja), gdzie zbiera od czasi do czasu lau- 
ry w imprezach narciarskich.

Ale i w tym sporcie zaczynają sie Żydzi ru­
szać. Przynajmniej u nas w  Polsce. Makkabi 
krakowska, bielska i warszawska, m szy ły  z 
miejsca apatję społeczeństwa żydowskiego dla 
białego sportu zimowego. Już w roku bieżącym  
setki żydowskich sportowców obojga pici ćwi­
czyło i zaprawiało sie w  jeździe na nartach. 
Obok schroniska na Hali Boraczej funkcjono­
wał obóz w Kowańcu i Zakopanem i istnieją dą­
żenia do założenia i wybudowania drugiego 
schroniska przez Makkabi Krakowską. Prac? 
jest mozolna i ciężka, aie juerWsż'1 lody zostały  
przełamane. Trzeba tv!ko wytrwać i dalej sy ­
stematycznie pracować, a w  niedługim czasie 
powstaną w Polsce wielkie kadrv żydowskich 
narciarzy tembardziej że w ośrodkach natural­
nych sportu narciarskiego; Zakopanem. No­
wym  Targu. Krynicy itd. znajdują sie jeszcze  
młodzieży żydowskiej, wym agające tylko spra­
wnej reki organizacyjnej Parola zatem żydow ­
skich towarzystw winno być w roku 1929 — 
przygotowania podstaw na zimę 1929/1930 dla 
rozwoju sportu narciarskiego wśród żydów  A 
wówczas ! władze spoitow e polskie, nie poską­
pią nam swej pomocy. Społeczeństwo żydow­
skie napewno nie zawiedzie. (hl.).

Ze u r e r tu  *ydow$klego
TURNIEJ 3 MISTRZÓW KONTYNENTU. Nadchc 

drący sezon pływacki Krakowa czaka największa 
ą&i»sac.jia sportowa Pofekł. W program wiełlkiieh im­
prez jubileuszowych 2. K. S. Makkabi wcjjjjjjpi mia­
nowicie Knnniei water—poflo, w którym wezmą u- 
dizśińł: Mistrz Polski — Makkabi (Kraków), Mfetrz 
Austrii — Hakoah (Wiedeń), oraz Mistrz Czcchesto- 
w-acj.: - -  Hagibch (Praga). Rówincczcśnop odbędą się 
międzynarodowe zawody pływackie z udziałem naj­
lepszych pływ a cz*  : pływaków Austrii, Czechosło 
wacj: i Polski'. Zawody odbędą się z końcem sier­
pnia, ewentualnie w początkach września b. r.

SONNE, łekikjtetilata i obrońca drużyny hockry 
ve} Makkabi (Kraków) wyjeżdża na studia do Cze 
ehr«towac}' (Berno). Będzie on trenował w jednytr , 
z ::airMeiszvf!: klubów, aby powróciwszy w czerw 
cu do Kraków;:, mógł startować do mistrzostw O , 
kręgli

SEKCJA L EKKOATLETYCZNA Ż. K S. MAKKA I
BI (K raków: rozpoczęła ju-ż prace przygotowawcze i

cdłam onwarcia sezonu wiosennego. Wszyscy za- 
woduiucy i zawodniczłci uczęszczają na Bursa zapra­
wy zimowej, wkrótce zaś rozpoczną się treningowe 
biesi na przeb:. Zarząd Sekcji rozpoczął starania o 
sprowadzenie trenera na sezon letni. W program v  
zawodów przewiiidiziano uradzenie icilku .mprez ■ 
charakterze ogólno^podskim, względnie międzyklub . 
wym. NwjaJie-żnle od tego zorganizuje Sekcja z oka 
zji juibitauisau 20.1eoiii istnienia Khibii iibędaynarcdi; 
we zawody lekkoatletyczne pań i panów. Z imprez, 
pożaikraitoowskiclt test przewidzianym udział w Mi- 
scr20®twach Polski w Warszawie i Poznamiiu. oraz 
wyjazdy na zawoay na Górnym Śląsku. Wszelkicn 
wiformacy.i w sprawach sekcyjnych udziela sję w ło- 
kiałn klubowym przy ul. GertruŁy 9, wj wtorki i we 
e z w.air.ki od godz. 7—8 wieczorem.

SEKCJA PŁYWACKA 2. K, S. MAKKABI (Kra­
ków) weźmie udział w jubileuszowych zawodach 
pływackich K S. Lechia we Lwowie, które 'dbed::_ 
ałę 29 1 30 czerwca t . r.

i-"Wiadcrncści' kra; o we
T l RM! I A.SOW‘ P1NG-PONGU. Niedawno rc- 

pcczai s . : urn: ej ci.ng-pcngowy z udziałem 22 naj­
lepszych gracze Krakowa, reprezentujących: Mąk 
kab: (51, Orlęta ,G->..pr.acc.via (3), Legja (4), hakoar. 
121, Atna|eW:v (11. żn\vodv. .“.a rozgrywane systę..

mem pwjpawym Największa sensacją turikeju byle 
zwycięstwo Apsla (Makkabi) nad mistrzem Krakc 
■wa Hęi-bstetn (Orlęta). M obeę wyrównana klasy

ktc zajmu 
utracił; atr

C7ęlęwyęh. graczy .rudne pize\ idzleć, kti
. U.Ziiłoę-- : k■-1; nń-yyhcz'!^ ilk utl

Sport zimowy
THUIłBERG (FINLANDJA) zdobył na mlsta-Ł*

suwach łyżwuarsuuicn śv/iata w Oslo penowoie tytnl 
rnistnza świiata w jeździe szybkie), bijąc swegc iy  
waia i zwycięzcę z Davos, Bailatignuda (Norwegia, 
na 500 m i 1.500 ni. i uzyskując lepszą ogólnr pac. 
ktację.

TEAM HOCKEYOWY LODOWY POLSKL Wór.
zdobył wicemistrzostwo Birropy w BudiaipeSŁcię, o- 
t.nzyirał jakó nwsrodę ptibar, ofiarowamy preec p-. 
Kałiiiię KotLOipacką-Matuszewtską diia dr mżymy, graąą- 
cea naijiiadtuiiej i naijsoLiKinLej.

DRUŻYNA HOCKEYOWA AZSU WARSZAW­
SKIEGO otnzyniała zaproszeni: e do Angtji na talita 
i meczów w n aircu. Warsaawfeuiie wyjadą bess ‘''û aJ- 
sCaego.

ŁYŻW ARSKIF MISTRZOSTWA POLSK* w łtt.
dizie sizybkiej. odbyte w Wairstząwiie, wy kazał j wieł 
ki spad:i: formy wiiedodętuiegc mistrza Polski W a. 
cka Kuchora zie Lwowa.

SIECZKA-GĄSlENlCA tuzyskał skokiem puzaKan- 
kiiursowyim 6ó mitr. na Kralewi mowy rekord Polski, 

PULK. HOLMOBST (Szwecja), prezes FISji, u- 
detoorpwainy zusitał „a zakotwwiie zawodów między 
narodowych waiszawskicli w Zakopanit«i krzyżem 
Poilotiia resttouta.

ZAWODY PŁYWACKIE PRZY 30 STOPN MRO­
ZIE odbyły się w Warszawie ubiegłego tygootsii 
dia amatorów' pływania w zimniej wodzie.

NASTĘPNE NARCIARSKIE MISTRZOSTWA EU. 
ROPY odbędą się w raku 1930 V  Osio (Norwegia'.

jednego punktu: Rostnaaii. (Makkabi), Żak (Cracó 
via) i Stetaiiiuk (Odęta). M.ęuzy powyżsizyiui ro~e2 
gra się prawdopodobnie wałka o pierv»aize miejsce.,

DO KRAKOWA PRZYBYŁ TRENER P . Z . L A . ,  
P, KUUMBERG. Ćwiczenia dla członków Klubów, 
należących do K. O. Z. L. A., Pdbywaóa się w saK 
gimnastycznej w gimnazjum III. przy uł. SobieąW- 
go 9. Pla Pań ponied'Zjałki, środy i piątki cd godz.; 
18'30 do 20‘30. Dla Panów wtór id, czwartku i soboty
0 tej sarniej pomze. Kiemowntcy sekcji lećakoatleiycc-, 
nej przyoosą ze sobą wykazy uczcsumików ireniu- 
g% z j „ m c m  dat urodzenia, specjalizacji lekko., 
atletycznej i okresu czasiu, od którego mpraiWilają 
lekkoatletykę. :

KLUB WIOŚLARSKI 04 W BYDGOLZCZY, 
mistrz polski w czwóraach i ósemkach za r. ItfcJŚ,, 
zaangażował jako trenera zawodowego Niitmwa 
iSunliardta dla przegotowania się do mislrzr.jtw' 
Europy w Bydgc~7«z>

WARSZAWIANKA, sympatyczny kiub spoino­
wy stolicy, pracujący wydajnie w wielu gałęziach, 
sportu mimo braku boiska, ogłosił hasło „War­
szawianka dla Warszawiaków" co w dzisiejszych, 
czasach zapełniania teamów stolicy graezaor .krą:’ 
kowskimi, śląskimi etc., jest tendencją zdrową h 
szlachetną. W ogóle zaakcentować należy, iż :jwął‘ 
wdziwym i jedynie słusznym miernikiem pracy!
1 rozwoju towarzystwa spo^owego, oraz jegc k ia n 
śy i poziomu, winno być stwierdzenie wyników; 
jego własnego, wychowanego przez siebie, naryu-, 
ka i niaterjału członkowskiego. .

BiEfc NARODOWY NA PRLELAJ odnędzie się:
3 maja br. w Warszawie na przestrzeni około 8' 
km. w obecności Pana Prezydenta Mościckiego. 1

W KATOWICACH ma powstać w najbliższym 
czasie olbrzymi park sportowy. Polska wylosor 
wana została do puharu Davisa znowu z A agi ją 
vv drugiej rundzie.

Mis t r z o s t w a  t e n n is o w e  p o l s k : odbędc
się w roku bieżącym w Poznaniu od 21 do 27 sier­
pnia. Może w nich brać udział tylko 32 zawodni­
ków (dotą< 48). wedle uchwały ostatniego walne­
go zebrania Pol. Zw. Lawu Tennis, którycu wy-j 
bicra specjalna komisja kwalifikacyjna. Uca wała 
powyższa jest nawskróś niesprawiedliwa, nibde- 
inokratyczna i krzywdzi mocno towarzystwa i Zp - 
wodntków uróWinćjÓhałnydi
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Wiedeń. 17 2. PAT. W hudyuKu auslrjuokiego 
związku piłkarskiego, obradował dziś międzyna­
rodowy komitet puharowy. W obradach wzięli 
11̂ !Tt*flł przedstawiciele związków piłkarskich: 
Włoch, Austrji, Czechosłowacji, Szwecji i Szwaj- 
cairji. Konferencja miała charakter poufny i wy- 
PJ-wiedziała się za stworzeniem mistrzostwa świa 
łówttoo (pułiaru swLihwwgo, ' 11; i/. za lonnułą or­
fo- Taf „ yfr.„ . mistrzostwu światowego, wedle któ­
re, OO CdflŁery lata ź-a poprzednią k l.i sv i ik: i -.‘ja grup 
UJŁyw ić się mają zawody z uwzględnieniem przy 

■ geograficznej poszczególnych pa ust* 
W kraju do tego ceiu ustanowionym, ;> zyćżcni k-.i- 
ilem u narodowi uczestniczącemu zapewniony zo­
staje sprawiedliwy udział Finansowy., om?. FIFT. 
Odpowiednie uczestnictwo finansowe, (./echo: lo- 
Waiuki Związek piłkarski przedłoży związuowi 
światowemu FIFie odpowiednie wnioski na kon­
gresie. mającym odbyć się w maju w Madrycie 0- 
próo? kwcstji powyższej rozwiązano na konferen­
cji wiedeńskiej kilka spraw natury wewnętrznej. 
W związku z zawodami reprezeutneyjneuii o pu- 
hąir narodów.

Zawody hockeyowe
MAKKABl komb.—W. K. S WAWEL S:1 (1 0. T l, 

1:0). Mimo znacz,ne.j przewagi n,ie zdolaU drużyna 
Maiki abi wyrazić tego cy.row-o. Wokskowi grafc nar- 
dze osibro, a niską 'stosunkowo przegraną za w d? ę 
.'zają tylko śwŃeitinej grze swego bramkarz a W Mak 
kabi naakipszym byt obrońca „Jurek". Bramki strze 
tóli dta Makkabd: Rit termami, Sensor i Spiira. uobrze 
sędziował p Mgr. Breuer.

TURNIEJ O MISTRZOSTWO ZAKOPANEGO.
Zakopane 17. 2. PAT. W niedzielę odby( się w Z,, 

kcpamem osralmi mecz tiurnieju międzymiastowego o 
: ŝ &raotatwdi Zakopanego pomiędzy Krakowem a Po. 
/nanieun. Mecz dal wynik bezbr arniko wy 0:0. — Ze 
wzgłędB na stan pogody oraz konieczność wyjazdu 
i. Zakopanego dwóchdrużyn postanowiono tiuriiieiu 
nie kończyć i roizogranie nagrouj odłożyć do przy 
szłeso roku. Roze.grany poeta konkursem mecz po- 
inłejfcy kombinowaną repiczeaiiacją warszawską 
(bez Adioinowokiego i Krygiera) i Wilnem, dał po nie 
ciekawym przebiegu gry wynik 0:0.

KONKURSY HIPPICZNE W ZAKOPANEM.
Zakopane 17. 2. PAT. Odbył się tu pierwszy dzień 

konkursów  hippicznych, zorgamiizcv.anyc.il przez Mif. 
iupofekii Klub Jazdy we Lwowie.. Zawody cieszyły 
się duża i rokwcnc.ią publiczności, bo przyglądało się 
bili Miskti;' 5000 widzów.

Kónkiuir*,y zcdeoSkińskiiie vą pierw szą w  Pofcce pró 
luf uir/ądząiiłii zaw odów  konnych na śniegu. Próba 
ia, — zdaniem znaw ców  .hippiki, - -  wypąidJa znako­
micie, a śi i eg okazał si.ę doskonalem  podłożem do 
skoków. Sjąd^.ie mijeży, że konkursy takie w ejdą od 
teraz na s ta ł .  w program  zim owych zaw odów  spor 
towycli riaśfżych uzdiiatwżsk, z Zakopanem : Kryncią
l la  C/e le .

SCF MELL1NG uważany jest powszechnie z-a na- 
jpjtępce De.nipsięyja. Jest on do .Tacka tak podobnym, 
że cl i pę.prijsrtu ddróżiiłć nie można. Nu ten • tema: 
kuirSPl w prasiiM wspaniiałc anegdoiiijęi. srw:iierdiza,ią- 
ce. że żciia De.nipscya byłaby nieraz w kłopocie. 
Aktmałką jest r. zw. kwest ja spodenikowa. bowiem 
Sclnrj.ełkug i Jack występują zawsze w białych spo­
denkach. i Sprawę tę załatwiioino wedle barw narodo­
wych. Osita.iUiio prezydent USA wyraził życzenie po- 
3ii a ma SchmeMinga, jako najlepszego boksera Euro­
py. 1 ymczasem Schmęlliiuig wraca na pewien czas 
do nieżywi y. Niemcy goitniją mu trjinnnfaline przyjęcie 
po sukcesach w Ameryce. Nie wolno atoli Schmel 
liiuigojt wedlle koirotraktu walczyć w Euiropie. Facho­
wcy i fanatycy ohi-ccują sobiie wiiele emiocii po wailce 
Jacka Dempseya z Maksem Demps-ey-em, jak .nazy­
wają w Ameryce Schmełlingia. Na.razSP będzne on 
mmsiiiał walczyć z Paoliiniem o dostęp do tronu, a to 
iest nie taik łatwa i pewna droga. Drwal basilciijsikii 
jost twardym orzechem i następca Dempseya może 
sobie na nim zwichnąć rozreklamowaną karierę.

P a r y ż ,  17 2 PAT. „Le Journal“ donosi, iż 
 ̂ w M adrycie obiegają pogłoski o rychłym  po- 
| wrocie ustro ją  konstytucyjnego. U w ładzy s ta ­

nąłby w tym w ypadku rząd tym czasow y z P ri­
mo d e  R iverą na czelo.

B u k a r e s z t ,  17 2 PAT. M inister spraw  za 
granicznych M iro.iescu udaje się w najbliż­
szy  czw artek  do W arszaw y.

KAROL HECHTER
1’rzensysłow iec, Radca Izby Handlowej 
* Przem ysłow ej, rezerw, major W. P.

z m a r ł d n ia  *? 7 S u iego  i *r. p rze - 
ż* w szy la t  5 £ .

Pogrzeb odbędzie się  dnia 19. lutego  
o godz. ćl-ciej popoł. z domu przed- 
pogrzebow ego na cm entarzu Izrael, 
w K rakowie, o czem  zawiadam iają  
w sm utku pogrążeni

i u n a i  S y n

— OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „GOTJBIuA* 
Dziś, w jjoiniedziiałek w teatrze żydowskim „Go­
lem" II. L&iwika, w insuunaziacja i reżyserji Mar­
ka Arnstcina. Slowarzyszeniia roootuicze i aka- 
dtniiickąe mają aniżk'.

— Z TEATRU IM J. SŁOWjWŁIBGO- Deań 
w jKmiedzialek i następne dni tygodnia „Mocarne 
Sams Genie".

— HASZ A CHAR- PRZEDŚWIT. Dztó piMMC. ® 
godz. 7,15 kuirs j. hebrajskiego kol. Silka Riogura, 
O godz. 8,15 sem inarjiun prądów UnMorailnjcb i j -  
dosLwa tow. Izaika Jterna.

— NIEFORTUNNI RIESZONKOWCY. Kowa­
lik Tadeusz (lat 27), pomocnik 
przy ul Brzozowej 1. 15, aresztowany 
usiłowaną kradziież kieszonkową n) ń . — Srfikłar- 
cizytk Stanisław (lait 24) krawiec, zaar . przy id. Ml 
sowieckiej 1. 62, ^eszbowany został rówuwŁ ar 
usiłowaną kradzież kieszonkową kwoty 30 M. —4 
Włodarczyk Karol (Lat 43) robotnik, z t a r a m ,  
pow. Bochnia, aresztowany został pud zarzutem 
współudziału w kradzieży artykułów apoayw1 
czych na szmoaę Sary NeuTełd.

_  AMATOR „MONOPOLKI". Kok Kwot (ta* 
42) z Kłaja, praoowmL kolejowy, aresutwutaiy zo­
stał za kradzież 5 ttrow  wódki a>ObOpouowoj t  
wozu kolejowego na stacji Kraków—W o tu  r.

' r R O Z W O J TO W AR ZYSTW A UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE

»FENIKS«
od roku 1913

Rok Stun ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549-— K 9,733.268*07 K 53,051,954-77

1924 Zł 542,990.628-18 Zł 34,702.527-85 Zł 66,845.463-91

1925 n 825,335.727*30 n 47,493.490-19 n 97,067.467-40

1926 n 1.360,426.654-44 n 62,346.974-61 w 188,128.604-71

1927 »» 1.763,294.069-88 » 79,495.425-27 w 242,384.294-26

FILJE :

KRAKCW. Gertrudy^. CI1SZYŃ, 
LDbOW. Kościuszki 8. iiELSkO

W l c i p i ^ c k a  %  

o l e j o w a  2 .
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Jak szybkie fest radio?
Członkowie Klubu H andlu Zagranicznego 

(Foreign C om m erce Club of New York) w No­
w ym  Yorku postanowili pewnego /dnia p rzeko­
nać się o spraw ności rad ja , aby w yciągnąć 
wnioski, co do korzyści, jakie rad jo  może dać 
w stosunkach handlowych. Jeden z dyrek torów  
T ow arzystw a „Radjo C orporation of A m erica14, 
p. A lfred M ordton, k tó ry  w pow yższym  klubie 
miał odczyt propagandow y, poparł go odpowie 
dniem doświadczeniem.

Połączył katedrę  prelegenta z rad iostacjam i 
w New Yorku i San Francisco i p rzy  pom ocy 
klucza M orse‘a w ysłał na anteny nadaw cze te ­
legram  do w szystkich okrętów , k tó re  w danym  
momencie znajdow ać się będą w zasięgu fal 
obydwóch stacy j na Oceanie A tlantyckim  i na 
Pacyfiku. W  telegram ie tym  prelegent prosił, 
by okręty , k tóre jego telegram  odbiorą, nade­
słały odw rotną drogą radiow ą odpowiedź z za ­
znaczeniem  geograficznem  odebrania depeszy 
na m orzu. W  przeciągu niespełna pół godziny, 
a więc jeszcze w  ciągu trw ania odczytu p. M ord

ton o trzym ał 81 raportów  od okrętów , które 
jego sygnał pochwyciły. Drugie doświadczenie 
w czasie tegoż sam ego odczytu  zrobione, po­
legało na tern, że p. M ordton w ysiał depesze 
radjow e do pięciu stolic św iata z pozdrow ie­
niem od zgrom adzonych na odczycie członków 
klubu i z zapytaniem  o pogodę, jaka w danej 
chwili w danej stolicy panuje. P o  upływie mi- 
quty  odpowiedział Londyn, że jest sucho i po­
godnie. Po upływie pół m inuty zgłosiło się H o­
nolulu: „silne zachm urzenie ogólne". P a ry ż  ocle 

| zw ał się po dwóch m inutach: „pogoda szkara- 
| dna, deszcz pada bez p rzerw y44. Berlin również 
| skarży ł się na złą pogodę i dał o tem  znać po 

jednej minucie. W  Buenos Aires było słonecz­
nie i ciepło — odpowiedź nadeszła również po 
upływie m inuty.

Na zakończenie odczytu prelegent zebranym  
dał jeszcze możność wymienienia depesz rad io­
wych ze znajom ym i i przyjaciółm i w całym  
świecie.

CIEKAWA INSTYTUCJA RAD.IOWA.

Pod nazwą „Wircłk*. Letauft j>uż od dow. (tamta 
nJiTi.ifcjc w Aiixl.ii silów ar z.\ .y.tiiik\ które ma za JAda 
mc usuwać wazuklwc przeszkody w rodjo; -K*o zosta­
je członkiem ecj Ligi, ten równocześnie korzysta z 
i/awa iibezpicczc-riki aparatu i lego części sAfitiuJo- 
■ ych ed wszełkrch uszkodzeń a zarazem może w 

każde! cliwfłi żądać pomocy i porady w 'kpoMiiucb 
radiotechnicznych. Liga Radiowa i z togo również 
je»ł zma-na, że Kara się a bezptaMić dostarczania m . 
dictira.ratów szpitalom; pożal c-m Liga za b&rdao ni­
ską opłatą wydaje programy, drukowane w 
skćrn tygcdinóku „Radjo Times*4, pi,sanom 
użytku oc ieminiałych.

-o§o-

PRZEMYSL RADJOFONICZNY, A BILANS 
HANDLOWY.

Rozwój radjolo!»ji w Polsce wywołał duże zapo- 
tnzeiborwanie na spr.zęt uadiiotechnicany, a zwłaszcza 
na lampy nadjowa, gdyż przeważnie wszyscy radio- 
sżucłtaozo po pewnym czasie od detektorów przecho 
dzą do aparatów Lampowych. Wiarost tego zapotrze­
bowania na/dobitniej wytkazmie statystyka przywozu 
lamp z zagranicy, który w 1927 roku wzrósł prawie 
że w dwójnasób w porównaniu z rokicin 1926: pod- 
az&s gdy w roku 1926 przywieziono z zagranicy 
112.000 lamp, to w roku 1927 — wykazuje statysty­
ka już 206.000 lamp, a w rokiu 1928 ćwierć miliona 
scstiuk lamp iimponSowauiycli. W roku 1929 według 
wszelkiego prawdopodoibiieńsitwa cyfra ta jeszcze 
araroiśnfie.

W pnoiwadzomąj obecnie na szeroką skale aikcji o- 
brony bJłamsoi handlowego również i ta pozycja by­

łą. wzięta ped uwagę, tem bardzie.:, że Polska po- 
siada, już wasme fabryki lamp radiowych.

PRÓBY TELEWIZJI KRÓTKOFALOWEJ 
MAKCONFEGO.

Angielskie TowanzysOwo Radiofoniczne „Marconi 
Compajuy1, przeprowadziło szereg uansmlsyj prób­
nych z zakresu tclewiiiaji na krótlaicb falach syste­
mem kiemiKiikowyn: (boamj. Stwierdzono, że tradawŁ 
imd na aflach krótkich rękopisów wymaga zaledwie 
5 miiimijt ozasiu, gdy poipnzednio, pirzy stosowaniu 
faJ dilugiich, ten sarn proces trwał do dwóch godzin. 
PraekonanK) się ponadto, że dzięki tak zwiększonej 
szybkości tirainsmśsw rękopisów można przyjąć krót- 
koiatowość za system stały, stopniowo prowadzący 
dio wyięlimiinowainiia poslugiiwaiiiia się znakami Mor- 
se‘a w tego redzaw transmisjach.

Poniedziałek, 18 lutego.
Kraków (314,1) 11,5o sygnał czasu, hej-nai, i« n u -  

nikat meleorologiczny, 12,10 koncert ptyt 
fojiowych, 13—13,15 komunikat rolniczy, 14,50- 
15,10 kotu makaty, i7 Odczyt pt. „Przepisy fotogra­
ficzne techniki pozytywne ‘ wyflt ind. S t  Bro­
niewski, 17,25 Odczyt pl. „światowe aeipoa; na­
fty", wygł Dr. St. Zuber, doc. U. J., 17,55 uJaŁyka 
taneczna z Warszawy, 18,50 rozmaiiitoicd, 19,111 
I’rof fletni Bernard: „Lekcja francuskiego'', 19)58 
sygnał czasu, hejnał, komunikat sportowy, 20,30 
koncert międzynarodowy — transmisja z War­
szawy do Wiednia, Pragi i Berlina, 22 komunika­
ty, 22.30 muzyka taneczna z kawiarni „CjwImwi44.

Warszawa (1385,7) 20,30 koncert maędzyiaauodo- 
wy, w programie utwory: Noskowskiego, Padere­
wskiego, Szymanowskiego, Różyckiego, i i». 
Transmisja do Wiednia i stacyj austriackich, Pra­
gi. Brna, BraLislavy, Berlina i wszystkich stacyj 
polskich

Rzym (443,8) 17)50 koncert pianisty Aleksandra 
Borowskiego.

Kopenhaga (333,8) 19,30 „TannbAuser opera 
Wagnera.

Frankfurt (421,3) 21,15 wieczór muzyki Verdi‘- 
ego.

Lipsk (361,9) 20 koncert Filharmonji Utwory J. 
Pfitznera pod dyrekcją kompozytora.

I)aveutry (482,3) 22 wieczór muzyki operowej 
(tenor i baryton).

Londyn (358) 21,40 przemówienie księcia Walji 
na bankiecie Wystawy Przemysłu Brytyjskiego.

MAX 1 ALEX FISCHER.

Reporterzy
O uegdaj po południu w ezw ał mnie do siebie 

redak to r „Najw iększego Dziennika44 Ernest Pou 
trache  i powiedział:

Zgadzam  się na zaangażow anie pana do 
mego pisma w charak terze  reportera . P roszę 
mi przynieść ju tro  p ierw szy pański artyku ł, po 
ju trze  zrana ukaże się arty k u ł pański w pi­
śmie.

Chodziło mi o to, ażeby pierw szy mój a r ty ­
kuł w „Największym  Dzienniku44 stał się rze­
czyw iście najw iększą sensacją. Dwie godziny 
zastanaw iałem  się nad tem, czy w ydrzeć w y­
wiad prezesow i Rady, czy też kogoś zam ordo­
wać. Nagle p rzyszedł mi do głow y zupełnie 
inny oryginalny pomysł.

— A  gdybyś tak, Janie F ardo t — rzekłem  Jo 
siebie — poszedł się raz przespać pod arkady  
m ostu A leksandra III, a potem  opisał tę noc z 
apaszam i? Tego nie zrobił jeszcze dotychczas 
żaden paryski reporter, naw et św ietny M aury­
cy Bal z „P arysk ie j G azety44. W  kilka godzin 
później przystąpiłem  do realizacji mojego p ro ­
jektu, a dziś zrana przeg lądając  św ieży num er 
„Największego Dziennika44, przeczytałem  inój 
artykuł.

Oto jak on brzm iał:
PRA W D ZIW E ZDARZENIE 

Noc pod m ostem  Aleksandra III. — Nocuje po­
za domem. — Mój sąsiad z lóźka. — Kilka stów

elegancji apaszów. — Stenogram  oryginalnej 
rozm ow y.

— „Była właśnie ciemna noc, gdy w czapce 
* szerokim  daszkiem , w brudnej kurtce aksa­

mitnej i połatanych spodniach zbliżyłem  się do 
m ostu A leksandra III.

B yłem  przygotvw any na w szystko, ale mu­
szę przyznać, że gdy  przy  słabem św ietle księ­
życa  ujrzałem  pierw szego lokatora tej spelunki, 

i z całą swobodą zainstalow anego pod m ostem , 
dreszcz grozy  przeleciał mi po plecach. Ubie­
ra jąc  się tak dziwacznie, byłem  przekonany, że 
tak  sam o w yglądają  apasze, dopiero stró j mo­
jego tow arzysza  przekonał mnie, że jestem  ra ­
czej apaszem  z operetki. P raw dziw y  apasz 
m iał na głowie czapkę cyklistów kę, b runatny 
płaszcz w cięty w pasie i sportow e spodnie.

Oczywiście rozm ow a z takiem  indywiduum 
była bardzo ciekawa. B y pozyskać jego zaufa­
nie, zeznałem  m iędzy innemi, że poprzedniego 
dnia zam ordow ałem  jakiegoś sta rca  na drodze 
za m iastem , k tó ry  nie chciał mi oddać swego 
portfelu i zegarka. T ow arzysz mój odpłacił mi 
pięknem za nadobne i począł się rówmieź zw ie­
rzać przedem ną. P roszę  sobie w yborazić, że 
człowiek, k tórego miałem przed sóba, zadusił 
w łasnoręcznie staruszkę  z Rue H audriette, by 
zrabow ać 12 franków  z kasy  sklepiku44.

Jan Fardot.
h * •

Po przeczytaniu  tego artykułu  miałem za­
m iar w yjść z domu i udać sic do redakcji po za ­
służone honorarium , gdy  w drzw iach natkną­
łem się na chłopca z redakcji „Największego 
Dziennika44. Chłopiec w ręczył mi od naczelne­
go redaktora p. E rnesta  Pou trache‘a list i nu­
mer „P arysk ie j G azety44. P rzedarłem  kopertę 
i przeczytałem  co następuje:

„C zy kupuje pan czasem  „P aryską  G azetę44, 
panie F ardo t?  Polecam  panu p rzeczytan ie  dzi­

siejszego numeru. Jest tam  pewien artykuł, któ 
ry  pana niewątpliwie zainteresuje.

E rnest Poutrache".
Kupiłem konkurencyjne pismo. W  jaki spo­

sób mam opisać moje zdum ienie? Na pierw ­
szej stronie widniała moja fo tografia w kostiu­
mie apasza, a pod nią podobny artykuł, podp*- 
sany prez reportera  konkurencyjnego pismo 
M aurycego Bała. Oto jak  brzm iał artyku ł:

Noc pod m ostem  Aleksandra III. — Kilku go­
dzin  w śród apaszów. —  Sen  bez w ygód. — Zna 
iom ść z  pew nym  panem, k tó ry  nie traci czasu.

PRA W D ZIW E ZDARZENIE.
„Mówi się często o apaszach, ale nie wielu 

jednak ich widziało na w łasne oczy.
To też m ała w ycieczka do królestw a tych  

panów zaciekawi niewątpliwie każdego czy te l­
nika. W czoraj wieczorem  w yrzekłem  się na Je­
dną noc w ygód mego m ieszkania, w łożyłem  cy  
k listow skc czapkę, brunatny płaszcz w cięty ty 
pasie, spodnie sportow e mocno zniszczone, i u- 
dałem  się pod most A leksandra III. Po 10 m inu­
tach oczekiwania zjaw ił się jakiś podejrzany 
osobnik. P rzyznaję , że na m yśl o tych  kilku 
chwilach spędzonych z tym  człowiekiem, — 
drescz zgrozy  przebiega mi po plecach. Już 
sam  jeg o  w ygląd, czapka z szerokim  daszkiem , 
aksam itna kurtka i poplamione spodnie, w ska­
zyw ała, że mam do czynienia z praw dziw ym  
apaszem . I jeżeli dodać do tego spojrzenia rzu ­
cane z podełba. odstające uszy i niskie czoło —  
będziecie mieli całkow ity obraz przestępcy, 
zbrodniarza i degenerata44.

Maurycy Bal
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